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Chadecja nie chce dopuścić do utworzenia rządu

z socjalistycznym premierem na czele

Niepomyślne perspektywy 
misji Bettina Craxiego

R Z Y M  PAP. Kierow nic­
tw » włoskich ehadeków ma 
ustosunkować się dziś do 
nowej propozyeji socjali­
stów w sprawie wyprowa­
dzenia kra ju  z kryzysu rzą 
d owego.

Harold Brown: porozumienie jest korzystne dla obu stron 

i oddziaływać będzie stabilizująco na wyścig zbrojeń

Proces ratyfikacyjny SALT II
W AS ZYN G TO N  PAP. Proces ra ty f ik a c y jn y  S A L T  I I  p row a­

dzony w' Kongresie Stanów Zjednoczonych u leg ł rozszerzeniu, 
a Senat o tw o rzy ł nowe fo ru m  debaty nad am erykańsko-ra - 
dzieckim  porozum ieniem  o ograniczeniu zbro jeń strategicznych. 
Forum  tym  jest K om is ja  S ił Z b ro jn ych  Senatu USA.
O IL E  w  K o m is ji Spraw  Za- P ierw szym  składającym  o- 

granicznych, w  k tó re j w  ciągu świadczenie przed kom is ją  b y ł 
m in ionych  dwóch tygodn i o - m in is te r obrony USA H aro ld  
świadczenia złożyło 18 przed- B row n. Chociaż oświadczenie to 
s taw ic ie li a d m in is tra c ji i  in -  koncentrow ało  się na fachow o- 
nych  p o lity kó w , debata kon- -m ilita rn y c h  problem ach, szef 
cen tru je  się na problem ach po- Pentagonu uznał jednak, że na­
u tycznych, g łów n ie  zaś na sto- leży zacząć od p rob lem u n a j- 
sunkach am erykańsko-radzie- ważniejszego, a m ianow ic ie  — 
ckich , o ty le  należy oczekiwać, oddz ia ływ an ia  S A L T  na sto- 
że w  k o m is ji w o jskow e j czoło- sunk i U S A  — ZSRR. S tw ie rd z ił 
w ym  obiektem  zainteresowa- on na wstępie: „S A L T  ma o- 
n ia będzie prob lem  stosunku grom ne znaczenie d la  cało- 
s ił m ilita rn y c h  U S A  — ZSRR i  kszta łtu  p rob lem ów  p o lity k i za- 
ćzysto wo jskow e aspekty poro- g ran iczne j. W yw rze w p ły w  na 
zum ienia. stosunki am crykańsko-radzie -

-  .. -...... ckie, na ksz ta łt i trw a łość  na­
szych sojuszy, na w y s iłk i zm ie­
rzające do zaham owania w y ­
ścigu zbro jeń. N a jw ażnie jsza 
je dnak d la oceny S A L T  będzie 
odpowiedź na py tan ie  — czy 
uk ład ten służy in teresom  bez­
pieczeństwa Stanów Z jednoczo­
nych?” #

Trzęsienie ziemi 
w pobliżu Krety

N A  M orzu Śródziem nym  za­
notow ano dziś w  nocy trzęsie­
n ie  z iem i o  natężeniu 5,5 sto­
pnia w  ska li R ichtera . Jego e- 
picemitrum znajdowało się w  od

b iliz u ją c o  na wyścig zbrojeń; 
zasady porozum ienia są w  pe ł­
n i spraw dza lne w  oparciu o 
narodow e środk i znajdujące się 
w  d ysp o zyc ji S tanów Z jedno­
czonych ; w e jście w  życie poro­
zu m ie n ia  pozw oli na obniżenie 
p la n o w a n ych  w yd a tkó w  zbro je­
n io w y c h  USA o sumę od 10 do 
30 m ld  doi. w  okresie n a jb liż ­
szych 5 la t.

N a le ży  podkreślić, że cechą 
charakterystyczną dotychczaso­
w e j deba ty ra ty fik a c y jn e j w  ko 
m is jach senackich jest to, że 
bardzo n ie licznym i w y ją tk a m i 
wszyscy zabiera jący głos, nieza­
leżnie z ja k ich  przem aw ia ją  po 
z y c ji,  p rzedstaw ia ją  się jako 
zw o lenn icy  procesu rozbrojen ia. 
Jest to  wyrazem  ogólnych i 
s tro jó w  panujących w  USA, k tó  
ry m  podporządkow u ją się na­
w e t na jbardz ie j p ra w ico w i p o li­
tycy.

Edward Gierek
przybył do ZSRR

M O S K W A  PAP. Na zapro­
szenie K o m ite tu  Centralnego 
K P Z R  p rzyb y ł 23 bm. do 
Zw iązku  Radzieckiego na k il -  
kumastodimowy wypoczynek I  
sekretarz K C  PZPR Edward 
G ierek.

Listy gratulacyjne
z okazji

3 5 - ie c ia  P R L
Z  O K A Z J I jub ileuszu 35-le- 

cia PRL, k ie ro w n ic tw o  K o m i­
te tu  W ojewódzkiego Po lskie j 
Z jednoczonej Par lii i  Robotniczej 
w  Szczecinie o fm  k ie ro w n ic tw o  
w ładz  państw owych w o jew ódz­
tw a  o trzym a ły  te leg ram y i lis ­
ty  g ra tu lacy jne  od w ładz par­
ty jn y c h  i państw owych radziec 
k ie j Ł o tw y , okręgu Rostock w 
NRD, okręgu Burgas w  B u ł­
g a rii. Jak wiadom o, od w ie lu  
la t Pomorze Zachodnie u trz y ­
m u je  pr zy ja c ie lsk ie  kon t a k ty  z 
Radziecką Ło tw ą  oraz okręga­
m i: rostockim  i  burgaskim .

PR ZYW Ó DC A socja listów , Bet 
tan© G raxi. k tó rem u prezydent 
pow ie rzy ł m is ję  sform ow ania  
gabinetu, p rzedstaw ił w czora j 
30-stron łcow y rapo rt w  spra­
w ie  pow ołania 5 -p a rty jn e j k o ­
a lic ji.  M im o  zapewnienia ze 
s trony  kom unistów , że pozo, 
staną „ w  ko n s tru k tyw n e j opo­
zy c ji”  obserw atorzy po li­
tyczn i w  R zym ie n ie  ro ku ją  po 
m yślnyeh perspektyw  m is ji 
C raxiego wobec trw a n ia  przez 
chadecję p rzy  n ieprzejednanym  
stanow isku.

Dokum ent głosi m. in., że 
w  ramach proponowanej k o a li­
c ji,  w  k tó re j stosunki m iędzy 
p a rtia m i będą opierać się na 
zasadach równości, chadecja 
będzie mogła odgryw ać ważną 
rolę. należną je j jako p a r t ii 
względnej większości. Rola ta  
jednak n ie  m usi koniecznie w y ­
rażać się w  spraw ow aniu urzę­
du prem iera, tym  bardz ie j, że 
urząd ten — podkreśla się w  
dokumencie — przez ponad 30 
la t n ieprzerw anie  znajdow ał 
się w  rękach chadecji.

O pracowany przez B. C rax ie - 
go dokum ent zapowiada współ­
pracę z szerok im i s iłam i spo­
łecznym i, gospodarczymi i  zwią 
zkow ym i W łoch. Obszerna część 
program owa obe jm uje  szeroki 
wachlarz tem atów, od prob le­
m ów te rro ryzm u  i w a lk i z in ­
f lac ją  po kw estie  re w iz ji kon ­
kordatu .

W czoraj B e ttin o  C ra x i s tw ie r 
dził, że chadecja szuka wszel­
k ich  m oż liw ych  pretekstów , 
aby n ie dopuścić do u tw orzen ia  
rządu z socja listycznym  pre ­
m ierem  na czele.

18- L E T N I A Emma
Samms z W ie lk ie j B ry ta n ii 
m arzy o karierze gw iazdy  
film o w e j.

(Fot. C A F -A P )

Na py tan ie  to  B ro w n  odpo­
w iedz ia ł tw ierdząco. M in . 
B row n  ośw iadczył, iż porozu-

legtości 32 km  od wyspy K re ty , i m ienie #est korzystne d la  obu 
(PAP) j stron i oddzia ływ ać będzie sta-

W y n ik i  t e s tu  „ F i a t a  S 26  p “

Znakomity samochód, 
ale... z mankamentami
WARSZAWA. PAP. „Fiat 126p" 

należy do najpopularniejszych sa­
mochodów na naszych drogach; 
w końcu br. będziemy mieli w.ę- 
cej „maluchów" niż innych typów 
samochodów. Stąd też społeczeń­
stwo interesuje się walorami tech 
niczno-eksploatacyjnymi tego po­
jazdu — jego wadami i zaletami.

Redakcja „M otoru" wychodząc 
naprzeciw tym zainteresowaniom, 
przeprowadziła test „Fiata 126p" 
z s inikiem 650 ccm. Badania na 
trasie 14 254 km trwały od listopa 
da ub. r. do maja br., a więc m. 
in. . podczas ciężkiej tegorocznej 
zimy. A oto niektóre wyniki testu.

Łatwo dostępne są wszystk e 
urządzenia sterujące, również po 
zapędu pasów bezpieczeństwa. 
Blisko um eszczonymi obok siebie

pedałami dość trudno operować 
i można zahaczyć o drugi pedał,

Kłopoty są także z odczytywa­
niem odległościomierza, zasłania­
nego przez wskazówkę prędko­
ściomierza.

Silnik 650 ccm ma większą moc 
niż silnik 600 ccm, co zapewnia 
nieco lepsze przyspieszenie oraz 
wyższą prędkość maksymalną. 
Walory tego silnika są widoczne 
zwłaszcza w górach — łatwiej po 
konywać wzńes:enia.

Dobrze wyregulowany silnik 
daje się bez trudu uruchomić na­
wet przy niskiej temperaturze. 
Sprzęgło z centralną sprężyną nie 
przysparzało kłopotów. Wadą 
skrzyni biegów jest brak synchro­
nizacji pierwszego biegu — szcze 

(Dokończenie na s>tr. 2)

Nikaraguańczycy 
powracają do kraju
BUENOS A IRES PAP. Dzie­

s ią tk i tys ięcy Niikaraguańez.y- 
ków , k tó rzy  u c ie k li do K osta­
r y k i w  czas-ie rządów dykta ­
tora  Somozy. pow racają do k ra  
ju . Nowe władze zaapelowały 
do nich, aby pom ogli w  odbu­
dow ie zniszczonej w  czasie o® 
s ta tn ich  działań w o jennych Niw 
karagu i. Rząd O dnow y N arodo­
w e j oskarży ł b. d yk ta to ra  N i­
ka ragu i Somozę o ogołocenie 
najw iększych banków  nakara- 
guańskich przed jego ucieczką 
do Stanów Zjednoczonych.

Z m a r ł  t w ó r c a
telewizyjnego
„Klaudiusza"

L O N D Y N  P A P . W w ie k u  51 la t  
w  L o n d y n ie  z m a r ł J a ck  P u lm a n , 
tw ó rc a  scenariusza  te le w iz y jn e g o  
s e r ia lu  „J a ,  K la u d iu s z ”  o p a rte g o  
na d w u to m o w e j p o w ie śc i R o b e rta  
G ravesa . A d a p ta c je  P u lm a n a , ja ­
k ic h  d o k o n a ł w  c ią g u  1 5 -le tn ie j 
w sp ó łp ra c y  z B B C , z y s k a ły  m u  
m ię d z y n a ro d o w e  u znan ie . Ze 
w z g lę d u  na b ra k  d ia lo g ó w  w  po­
w ie śc i G ravesa sukces . te le w iz y jn e j 
w e rs j i  dz ie ła  B B C  w  d u że j m ie rze  
m a do zaw dzięczen ia  w ła śn ie  P u l-  
m a n o w i.

W sw ym  d o ro b k u  P u lm a n  ma m. 
in . a d a p ta c je  p o w ie śc i „P o r t r e t  
d a m y ”  i „Z ło ta  w aza”  H e n ry  Ja­
mesa, to łs to jo w s k ie j „W o jn y  i po­
k o ju ” , „B u d d e n b rc c k ó w ”  Tom asza 
M anna . O s ta tn im  dz ie łem  P u lm ana  
b y ła  „Z b ro d n ia  i  k a ra ”  F io d o ra  
D o s to je w sk ie g o . Ś m ie rć  zaskoczy ła  
go w  tra k c ie  p rzy g o to w a ń  do 
a d a p ta c ji na z a m ó w ie n ie  te le w iz ji 
a m e ry k a ń s k ie j „P o w ie w u  w o jn y ”  
H e rm a n a  W ouka  ( tw ó rc y  „B u n tu  
na B o u n ty ” )

P rzyczyn ą  zgonu P u lm a n a  b y ł  
a ta k  serca, d ru g i to c ią g u  dwóch, 
m ies ięcy .

DZIŚ
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KURIER +  KRAJ +  REGION +  KRAJ *  REGION #  KRAJ ^  REGION ^  KRAJ ^  REGION ♦  KRAJ ♦  STRONA 2

Żegnaj lało?
„ŻEGNAJ lato na rok" zaśpiewała Zdzisława Sośnicka w Opolu 

i... stało się. Po pięknym, słonecznym maju czerwcu nadszedł zim­
ny, deszczowy lipiec. Pogodę mamy prawdziwie jesienną, w Karko­
noszach zanotowano niedawno przymrozki! Pesymiści twierdzą, że 
lato już n e wróci. Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej rze­
czywiście nie przewiduje w najbliższym czasie poprawy pogody. Do 20 sierpnia średnie temperatury mają być poniżej normy. I jak tu 
wybierać się na urlop? (jos)

Na nadm orsk ie j p laży  — ty lk o  w  so lidnym  płaszczu.

Czy znowu, będzie padać?

Spacer w  skąpych p rom ien iach słońca.

Na Wybrzeżu Gdańskim

Heniyk Jabłoński
wśród harcerzy
G D A Ń S K  P A P. Członek B iu ra  

Po litycznego K C  PZPR, przewód 
niczący Rady Państwa, prze-

Na małym  ekranie

„Dyrektorzy“ 
raz jeszcze

T V P  wznaw ia od ju tra  n a ­
daw anie n iezw yk le  swego cza­
su popularnego se ria lu  „D y re k ­
to rzy " w  reż. Zb. Chm ie lew ­
skiego. K a żdy odcinek będzie 
em itow any d w ukro tn ie : rano  i 
w  godzinach popołudn iow ych. 
Przypom inam y, iż  w  f ilm ie  
tym  g ra ją  m. im. Jan N ow ick i. 
B arbara  B ry lska , G rażyna 
Barszczewska, H e n ryk  Bąk, Ja­
nusz Pa luszkiew icz, Teresa Bu- 
d ziis z -K rzy  żanows k a i  Józef 
Nowak.

Odznaczenia
dla pracow ników

księgowości
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  S to w a rz y ­

szenia K s ię g o w y c h  podczas u ro ­
czys tośc i z o k a z ji 35-lecia  P R L  
p rz y z n a ł c z ło n k o m  s tow a rzysze n ia  
o d z n a k i „Z a  Z a s łu g i d la  F in a n ­
sów  P R L ”  o ra z  M eda le  K o m is ji 
E d u k a c ji N a ro d o w e j. P rzyzn a n e  zo­
s ta ły  ró w n ie ż  odznaczen ia  p a ńs tw o  
w e. W śró d  o dznaczonych  zn a le ź li 
s ię  dz ia łacze  z te re n u  w o je w ó d z ­
tw a  szczec ińsk iego . K rz y ż e m  Ka- 
w a le rs k im  O rd e ru  O d ro dzen ia  P o l­
s k i u d e k o ro w a n o  Czesław a A szk ie - 
ło w ic z a  — w icep rezesa  Z a rzą d u  
W o je w ó d zk ie g o  S to w a rzysze n ia  
K s ię g o w ych , z ło tą  odznaką „Z a  Za­
s łu g i d la  F in a n s ó w  P R L ”  —  Ig n a ­
cego D z ie d z lcza ka , prezesa Z W  SK, 
zaś s re b rn ą  odzn a ką  H e n ry k a  O tto  
— S k a rb n ik a  Z W  S K  i  A n d rze ja  
S ochańsk iego  — przew odn iczącego  
spo łeczne j k o m is j i  ćUs b ie g ły c h  
ks ię g o w ych .

Tragiczny wypadek
na rc/s„Huta Katowice“

N A  S T A T K U  P Ż M  m /s  „H u ta  
K a to w ic e ”  za cu m o w a n ym  p rz y  na­
b rze żu  ś w in o u js k ie g o  p o r tu  zna le ­
z io n o  w c z o ra j na d n ie  ła d o w n i 
z w ło k i I I  m e c h a n ik a  je d n o s tk i,  31- 
le tn ie g o  W o jc ie ch a  W o jc ie ch o w sk ie  
go.

N a  „H u c ie  K a to w ic e ”  p rz e p ro w a ­
dzano p ra ce  re m o n to w e  w  ła d o w ­
n i  s ta tk u . J a k  w y n ik a  ze w s tęp ­
n y c h  u s ta le ń  — I I  m e c h a n ik , k tó r y  
z a g in ą ł p rze d  dw om a d n ia m i i  szu­
k a n o  go  po  c a ły m  s ta tk u , n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j u s iło w a ł w e jść  do ła ­
d o w n i, n ie  zau w a żo n y  przez n ik o ­
go sp a d ł z w yso ko śc i o k o ło  15 m e­
t ró w  i  p o n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu . 
D ochodzen ie  w  to k u . (ap)

wodnicząey Rady G łów ne j 
P rzy ja c ió ł H arcerstw a H e n ryk  
Jab łoński p rzebyw a ł w czora j na 
W ybrzeżu G dańskim  i  odw iedził 
m iejsca pracy i  w ypoczynku 
m łodzieży harcersk ie j rea lizu ją  
eej społeczną akcję zagospoda­
row ania tró jm ie jsk iego  parku 
krajobrazowego.

Z  lo tn iska  przewodniczący 
Rady Państwa p rzyb y ł do cen­
tra lnego zgrupow ania obozów 
uczestn ików  ope rac ji „M o rena ”  
p rzy Jaśkow ej D o lin ie  w  Gdań­
sku. K w a te ru je  tu  obecnie po­
nad 2 tys. m łodzieży z drużyn 
H a rce rsk ie j S łużby Polsce Soćja 
lis tyczne j z całego k ra ju , pio­
n ie rzy  ze Z w iązku  Radzieckie­
go, B u łg a r ii i  NRD.

Podczas uroczystego apelu 
sztandar C horągw i G dańskiej 
ZH P  im . Bohaterów  Z iem i 
G dańskiej udekorowano k rz y ­
żem „Z a  zasługi dla ZH P ” . 
G ra tu lu ją c  harcerzom  gdańskim  
wysokiego w yróżn ien ia  prze­
wodniczący Rady Państwa pod­
k re ś lił znaczenie wspólnego w y  
s iłk u  wszystkich pokoleń Pola­
kó w  d la  budowy pomyślności 
O jczyzny.

Następnie H e n ryk  Jabłoński 
zw iedził obóz zbudowany w łas­
n ym i s iłam i m łodzieży i  zapo­
znał się z postępem pracy przy 
zagospodarowywaniu parku.

W  godzinach popołudn iow ych 
przewodniczący Rady Państwa 
uda ł się do Pucka. W  H arcer­
sk im  O środku M orsk im  zapo­
znał się z przebiegiem  szkole­
n ia  wodniackiego m łodzieży.

Czyn 35-lecia 
żołnierzy

w stalowych mundurach
D L A  ż o łn ie rz y  W o js k  L o tn ic z y c h  

i  W o js k  O b ro n y  P o w ie trz n e j K ra ­
ju  ro k  b ie żą cy  je s t ro k ie m  pod­
w ó jn e g o  ju b ile u s z u : 35-lecia  P o l­
s k i L u d o w e j i 35-lecia p o w s ta n ia  
w o jsko w e g o  lo tn ic tw a . D la  uczcze­
n ia  ty c h  ro czn ie  o f ic e ro w ie , ż o łn ie ­
rze i  p ra c o w n ic y  c y w iln i o bu  fo r ­
m a c ji p o d ję li szereg zobow iązań , z 
k tó ry c h  w iększość  d o ty c z y  ż o łn ie r ­
s k ie j s łu ż b y  i  p ra c y  na rzecz sw o­
ic h  Jednostek i  g a rn iz o n ó w . A le  w  
ic h  czy n ie  35-lecia z n a la z ło  się 
ró w n ie ż  m ie jsce  na d z ia ła n ia  p rz y ­
noszące bezp o śre d n io  k o rzyść  spo­
łe cze ń s tw u  ł  gospodarce  n a ro d o w e j.

I  ta k  na  p rz y k ła d  ż o łn ie rze  W o js k  
L o tn ic z y c h  z a d e k la ro w a li w y k o n a ­
n ie  p ra c  spo łecznych  w a r to ś c i 1,5 
m in  z ło ty c h . O ddadzą o n i ta kże  h o ­
n o ro w o  5 700 l i t r ó w  k r w i.  W  Jed­
n o s tka ch  W O P K  rzu co n o  w  ty m  
ro k u  has ło : „O rg a n iz a c ja  Z S M P  
fu n d a to re m  ks ią że czk i m ie szka n io ­
w e j d la  d z ie c k a -s ie ro ty ” . Ju ż  w  
p ie rw s z y m  k w a r ta le  u fu n d o w a n o  
46 ta k ic h  ks iążeczek, a a k c ja  po­
m y ś ln ie  ro z w ija  s ię  d a le j.  Ż o łn ie ­
rze W O P K  z o b o w ią za li s ię  ró w n ie ż  
do a k ty w n e j p om ocy  dom o m  dz iec­
ka  w  ró ż n y c h  fo rm a c h . P onad 1,2 
m in  z ło ty c h  w p ła cą  na N a ro d o w y  
F u n d u sz  O c h ro n y  z d ro w ia .  I  po­
d o b n ie  ja k  ic h  k o le d z y  z W o js k  
L o tn ic z y c h  ż o łn ie rze  W O P K  uczest­
n ic z y ć  będą przez c a ły  r o k  w  a k c j i  
hono ro w e g o  k rw io d a w s tw a . D o  te j 
p o ry  zo b o w ią z a li s ię  oddać 5 600 
l i t r ó w  tego  bezcennego le k u .

( ts k i)

„Najlepszy w  zawodzie”

Współzawodnictwo
w Stoczni „Warskiego“
R U C H  w s p ó łz a w o d n ic tw a  w  S to ­

c z n i im . A . W a rsk ie g o  o d b yw a  s ię  
w  ró ż n y c h  fo rm a c h . P ra k ty c z n ie  
ucze s tn iczy  w  n im  ca ła  za łoga tego  
w ie lk ie g o  za k ła d u . N ie d a w n o  na 
w y d z ia le  w yposażen ia  p o c h y ln io w e - 
go o d b y ła  s ię  u ro czys to ść  w ie ń czą ­
ca w y n ik i  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra ­
cy  za ro k  1978. P rz o d u ją c y m  B r y ­
gadom  S o c ja lis ty c z n e j P ra c y  w rę ­
czono o d z n a k i. Jednocześn ie  o g ło ­
szono w y n ik i  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o 
t y tu ł :  „N a jle p s z y  w  zaw odzie  w 
ro k u  1978” . T en  za szczytny ty tu ł  
o trz y m a ło  16 osób. P o  ra z  d ru g i 
m ia n o  „n a jle p s z e g o  w  zaw odz ie ”  
u z y s k a li:  to k a rz  S ta n is ła w  M a z u r­
k ie w ic z  i  ru ra rz -s p a w a c z  W ła d y ­
s ła w  K a m iń s k i.  (z)'

Wróć cało!
j r

Śliska jezdnia 
to nie tor wyścigowy

PO DCZAS ubiegłego weeken­
du, m.imo przestróg i  zapowie­
dzi, W ydz ia ł Ruchu Drogowego 
K W  M O  zanotował w  naszym 
w ojew ództw ie  573 w ykrocze­
nia (!). Połow a to  przypadki 
przekraczania dozwolonej szyb­
kości oraz w ykroczen ia  popeł­
nione przez pieszych. N ie oby­
ło się rów n ież bez tra g e d ii — 
na skutek w ypadków  drogo­
w ych  zg inę ły  trz y  osoby.

J A K  zawsze, m il ic y jn y m  p a tro ­
lo m  to w a rz y s z y li nas i re p o rte rz y . 
O to  ic h  s k ró to w a  re la c ja .

P IĄ T E K . N a d ro g a ch  p rze d  po­
łu d n ie m  b y ło  sp o k o jn ie . D o p ie ro  
o k . godz. 16 d a je  się zauw ażyć  zna­
czne w zm ożen ie  ru c h u , na u lic a c h  
p ro w a d zą cych  w  k ie ru n k u  g ra n ic  
m ia s ta  o raz  na szosach pod Szcze­
c i nem . Już  o godz. 16 na p l.  Ż o ł­
n ie rza  — p ie rw sza  k o liz ja .  T ra b a n t 
(MS 59-13) n ie  u d z ie li ł p ie rw sze ń ­
s tw a  tra m w a jo w i l i n i i  2. Tego sa­
m ego d n ia  w  god z in a ch  w ie c z o r­
n ych , na  tra s ie  Szczecin—R zęśnica 
z a trz y m a n y  zosta je  F ia t  125 p (K A V  
99-78) — k ie ro w c a  A n d rz e j K .  z So­
snow ca, ja d ą c  z p rę d ko śc ią  123 
km /g o d z . zd a w a ł s ię  n ie  w ie d z ie ć  
o o b o w ią z u ją c e j w  Polsce p rę d k o ­
śc i m a k s y m a ln e j. N a  zw róconą  u - 
w agę z a re a g o w a ł a ro g a n cko . U k a ­
ra n o  go m a n d a te m .

Działa już kino 
stoczniowe

W C Z O R A J w  Z a k ła d o w y m  D o m u  
K u ltu r y  S to c z n i „W a rs k ie g o ”  p rz y  
u l.  1 M a ja  z a p o czą tko w a ło  sw o ją  
d z ia ła ln o ś ć  n ow e  k in o . N a  p ods ta ­
w ie  u m o w y  z O k rę g o w y m  P rze d ­
s ię b io rs tw e m  R ozpow szechn ian ia  
F i lm ó w  w  S zczec in ie , ta  n ow a  p la ­
c ó w k a  s ta n ie  s ię  f i l i ą  p rze d s ię b io r­
s tw a , co w  zn a czn ym  s to p n iu  u - 
ła tw i  p e łn ą  w sp ó ło ra cę  w  zakres ie  
d o s ta w  i  r e p e r tu a ru  f i lm ó w . D o ­
d a jm y , że w s p ó łp ra c a  s to c z n i z 
O PR F t rw a  ju ż  od  5 la t .  W c z o ra j 
na in a u g u ra c y jn y m  o tw a rc iu  k in a  
s to czn io w e g o  o d b y ła  s ię  p re m ie ra  
f i lm u  A . W a jd y  p t. „P a n n y  z W il­
k a ” .

N o w e  k in o  s to czn io w e  zaprasza 
n ie  t y lk o  p ra c o w n ik ó w  1 ro d z in y  
s to czn io w có w , a le  ta kże  w szys t­
k ic h  m ie szka ń có w  S zczecina. Se­
anse o d b y w a ć  s ię  będą w  k a żd y  
p o n ie d z ia łe k , w to re k  i  ś rodę  o 
godz. 17 ł  19.30. N a to m ia s t w  n ie ­
d z ie le  w y ś w ie tla n e  będą p o ra n k i i 
f i lm y  d la  m ło d z ie ż y . (z)

(Dokończenie ze str. 1)

gólnie uciążliwy w ruchu miej­
skim.

Układ hamulcowy ma co praw­
da dwa niezależne obwody hy­
drauliczne i spełnia wszystkie 
normy, ale w praktyce jest on 
niezbyt skuteczny przy wyż­
szych prędkościach; droga hamo­
wania jest stanowczo za długa. 
Natomiast o zwrotności samocho­
du można mówić w samych su­
perlatywach. Miękkość zawieszeń 
jest dostateczna, ale męczące jest 
wzdłużne kołysanie pojazdu, bę­
dące wynikiem małego rozstawu 
osi.

Bez problemów można utrzymy­
wać przeciętną prędkość 90— 100 
km, przy czym w tym samocho­
dzie zużycie paliwa jest wyższe o 1 litr na 100 km w porównaniu z 
„m alucham i" z silnikiem 600.

W  czasie trwania testu zanoto­
wano 11 usterek, a wśród nich: 
urwanie linki prędkościomierza, 
zacinanie się zamka prawych i 
lewych drzwi oraz linki ssania, 
niekontaktowanie głównego włącz 
nika świateł, wyciek oleju spod 
aparatu zapłonowego. Przy tem­
peraturze —23 st. C nastąpiło 
popękanie wykładziny bagażnika.

W  oparciu o wyniki badań pro­

wadzone również przy użyciu spe­
cjalistycznej aparatury przez pra­
cowników Politechniki Warszaw­
skiej, redakcja „M otoru" sformu­
łowała życzenia dotyczące „ma­
lucha", pod którymi podpisałby 
się każdy właściciel tego auta. W 
„Fiatach 126p" z silnikiem 650 
ccm należy przede wszystk m ob­
niżyć zużycie pałiwa. Wprowa­
dzić trzeba również synchronizację 
I biegu ' zastosować skuteczniej­
sze hamulce. „Maluchy”  muszą 
mieć ponadto lepsze reflektory, 
dające mniej rozproszone światło. 
Należy wyposażyć je w bezwład­
nościowe pasy bezp eczeństwa 
oraz lepszą izolację cieplną.

S O B O T A . S zczególn ie  c ię ż k i d z ień  
d la  fu n k c jo n a r iu s z y  „ d ro g ó w k i” . 
T y lk o  je d e n  p a tro l „u z b ie ra ł”  ok . 
6 000 z ł za w y s ta w io n e  m a n d a ty . 
N a jczę śc ie j za p rze k ra cza n ie  dozw o 
lo n e j p rę d ko śc i.

N IE D Z IE L A . Od ra n a  le je  deszcz. 
M il ic ja n c i z ra d a ra m i z a trz y m u ją  
się na E-14 w  o k o lic a c h  O s tro m ic  
i  P rz y b ie rn o w a . N ie  trze b a  d łu g o  
czekać. D w a j m ie szka ń cy  G n iezna , 
ja d ą c  „m a lu c h a m i”  (P O I 34-83 i  
POC 01-89) na w czasy, m k n ą  w  
deszczu i  g ra d z ie  p rzez m ias tecz­
ko  z p rę d ko śc ią  80 km /godz . F u n k ­
c jo n a r iu s z e  z a trz y m u ją  też  k i lk u  
cudzoz iem ców , k tó rz y  n ie  w ie d z ie ­
l i  (?), iż  w  P o lsce  o b o w ią z u je  w  
te re n ie  z a b u d o w a n ym  szybkość 
m a ksym a ln a  50 km /godz . N ie  je s t 
to  je d n a k  ża d n ym  u s p ra w ie d liw ie ­
n iem . W ie lu  k ie ro w c ó w  je s t zasko­
czo n ych  z a trz y m y w a n ie m  ich  na 
te re n ie  o tw a r ty m , a le  m e ld u n e k  ra ­
d io w y  z us ta w io n e g o  k i lk a  k i lo ­
m e tró w  d a le j ra d a ru  n a ty c h m ia s t 
p rz e k o n u je  „n ie w in n y c h ” ... Za z b y t 
b ra w u ro w ą  jazdę  p ła cą  bez szem­
ra n ia  w y s o k ie  m a n d a ty . N a jc e n ­
n ie jsza  je s t tu  ch y b a  Jednak c h w i­
la  re f le k s j i ,  k tó ra  — b yć  m oże — 
n ie je d n e m u  z n ic h  o ca li w  da lsze j 
je źd z ie  życ ie . (m o r)
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Turcja zajmuje nieprzejednane stanowisko

Zaognienie sporu o Cypr
łączenia C yp ru  do G re c ji lu b  
ja k ą k o lw ie k  fo rm ą  podziału 
w yspy. W znow ione w  połow ie 
czerwca rokow a n ia  po d w u le t­
n ie j p rze rw ie , zostały zawieszo 
ne w sku te k  zbyt g łębokich róż­
n ic  stanow isk i  odm ienne j in ­
te rp re ta c ji zasadniczego doku­
m entu , stanow iącego podstawę 
negocjac ji.

W  niedzie lę z okaz ji 5 roczni­
cy tu re c k ie j in w a z ji na  Cypr, 
Denktasz ponow nie opow iedział 
się za przjm ależnością północ­
ne j części C yp ru  do  T u rc ji.  
S tw ie rd z ił on m. im. że wspól­
no ta  T u rk ó w  cyp ry jsk ich  jest 
zdecydowana ..w ystąpić w  obro 
n ie  sw ych  zdobyczy’*. P rem ier

A T E N Y  PA P. M in is te r spraw  za -Pohla w  »w l^zku  *  w y jw w je -
cramcy.nych C ypru. N,kos Ru- t a m ,  nd« do p r iy lę c a  re s tro  daj . uregUltowanfie p rob!e-

m u  c yp ry jsk ie g o  uw zg lędn i no­
wą sytuację  na wyspie. P rzy ­
wódca reakcy jne j P a rt ii Oca­
le n ia  Narodowego, N ecm ettin

p ry jsk iego  m w i u w « l « W  » .  p g S n i a  I S f  D a S fw I ' Tur“  
^  o s k i c h  łą k o  jedyne-

tandis_____  zaprotestow ał wobec ny  p rem iera  T u rc ji,  Bulenta.
specjalnego przedstaw icie la O NZ Ecevita  I p rzyw ódcy T u rkó w  
na Cyprze, Reinalde G a lindo- cyp ry jsk ich , Raufa D enkt a sza.

E cev it m ianow ic ie  s tw ie rdz ił, 
że uregu low anie  k ryzysu  cy-

I z r a e ls k i  a t a k
na Liban południowy

B E JR U T  P A P . A r ty le r ia  Iz ra e la  
1 p ra w ic y  c h rz e ś c ija ń s k ie j o s trze ­
la ła  w  p o n ie d z ia łe k  re jo n  p rz y g ra ­
n ic z n y  L ib a n u  p o łu d n io w e g o , ra ­
n ią c  9 ż o łn ie rz y  s i ł  O N Z  i  7 w o j­
s k o w y c h  l ib a ń s k ic h  w  o ko lic a c h  
K a k u k a b y  i  w s i I b l  a l-S a k i.

W  n ie d z ie lę  s a m o lo ty  iz ra e lsk ie  
d o k o n a ły  n a lo tó w  na k i lk a  m ie j­
scow ości p o łu d  n i  o w o li ba ń sk ich . Z g i 
n ę ło  20 osób  c y w iln y c h , w  ty m  ko  
b ie ty  i  d z ie c i, a 80 zosta ło  ra n ­
n y c h . S tan  w ie lu  ra n n y c h  je s t cięż 
k i .  S a m o lo ty  Iz ra e ls k ie  p o d ję ły  
a ta k i na obozy  p a le s ty ń s k ie  w  o- 
łc o lica ch  T y r u  i  D a m u ru , a le  zo­
s ta ły  o d p a rte  przez na z ie m n ą  o b ro ­
nę  p rz e c iw lo tn ic z ą  l  m y ś liw c e  sy ­
ry js k ie .

W  L ib a n ie  p o łu d n io w y m  o b s e rw u  
je  s ię  d y s lo k a c ję  w o js k  iz ra e ls k ic h , 
a w  o k o lic a c h  M a rd z a ju n  — "kon­
c e n tra c ję  s i ł  s e p a ra ty s tó w  l ib a ń ­
s k ic h .

Z y s k i K u w e jtu
BE JR U T PAP. W  K u w e jc ie  

opu b likow ano budżet państw o­
w y , z którego w yn ika , że w p ły  
w y  tego k ra ju  z ty tu łu  sprze­
daży ro p y  naftow ej w yn ios ły  
3.1 m ld  d ina rów  kuw e jck ich  
(10,8 m ld  do larów  USA). W  po­
ró w n a n iu  z r . 1978 oznacza to 
40-procentowy wzrost. Jego przy 
czyną b y ła  podwyżka cen ropy 
na fto w e j.

Chiny zrezygnowały
z  z a k u p u

elektrowni atomowych
P A R Y Ż  P A P . C h in y  o f ic ja ln ie  

z re z y g n o w a ły  z za ku p u  w e F ra n ­
c j i  dw ó ch  e le k tro w n i a to m o w ych . 
P o in fo rm o w a ł o  ty m  p rz e b y w a ją c ą  
w  P e k in ie  fra n c u s k ą  - de legac ję , 
k tó r e j  p rz e w o d n ic z y ł m in is te r  p rze  
m y s łu , A n d re  G ira u d , w ic e m in is te r  
h a n d lu  za g ran icznego  C hR L . W e­
d łu g  o f ic ja ln y c h  k ó ł gospoda rczych  
P a ry ż a , C h in y  p o w z ię ły  tę  decyzję , 
p o n ie w a ż  b ra k  im  ś ro d k ó w  na 
s fin a n s o w a n ie  z a m ó w ie n ia , a ta kże  
n ie  d y s p o n u ją  k a d ra m i n ie z b ę d n y ­
m i do  e k s p lo a ta c ji te g o  ro d z a ju  
e le k tro w n i.

Zestrzelenie awionetki 
z  m a r ih u a n ą

lip ca  1974 r., a R. Denktasz 
ośw iadczył, że C yp r północny 
pozostanie na zawsze tu re ck i. 
T u rc ją  okup u je  40 proc. te ry ­
to riu m  w yspy (g łów nie  północ­
ną je j część), m im o iż  T u rcy  
cyp ry jscy  stanow ią  ty lk o  18 
proc. ogółu m ieszkańców w ys­
py.

M in is te r N. Roland is ośw iad­
czył, że powyższe w ypow iedzi 
jeszcze raz dowodzą, iż  T u rc ja  
za jm u je  n ieprzejednane stano­
w isko  i  de fac to  zm ierza do 
u trw a le n ia  swej dom in ac ji na 
zajętym  w  1974 ro ku  te ry to ­
r ium . Zdaniem  szefa c y p ry j­
sk ie j dyp lom acji, oświadczenia 
s trony tu re ck ie j są sprzeczne z 
lite rą  i  duchem  porozum ienia 

19 m a ja  b r. m iędzy p rezy­
dentem  K ip r ia n u  i  Denktaszom, 
Osiągniętego p rzy  współpracy 
W ałdheim a i  stanowiącego pod 
stawę d la  w znow ien ia  rokow ań 
m iędizycypryjskieh.

10-p u n k to w y  p lan W aldhe i- 
ma w yk lu cza ł m ożliwość pnzy-

B U E N O S  A IR E S  P A P . Z
M a r ta  w '  K o lu m b ii nadeszła  w ia- 
do m ość o  ze s trz e le n iu  p rzez w o j­
s k o  a w io n e tk i a m e ry k a ń s k ie j,  k tó ­
ra  w y s ta r to w a ła  z .za m askow anego  
lo tn is k a  w  p o b liż u  m ie jsco w o śc i 
C ienaga. R ze czn ik  a r m i i  ośw ia d ­
czy ł, iż  a w io n ę  tk a  b y ła  z a ła d o w a ­
na  m a rih u a n ą . S ta n io w ią c y  je j  za­
łogę  p rz e m y tn ic y  z b ie g li.

W  ub . ty g o d n iu  k o lu m b ijs k i sa­
m o lo t  w o js k o w y  z e s trz e lił n ad  M o ­
rz e m  K a ra ib s k im  m aszynę ty p u  
D-45, k tó ra  o d m ó w iła  lą d o w a n ia  oo 
w ta rg n ię c iu  w  k o lu m b ijs k ą  p rze ­
s trz e ń  p o w ie trz n ą . D w a j p ilo c i u - 

- ra to w a li  s ię  i  z b ie g li.  S am o lo t 
D-45 p rz e w o z ił n a rk o ty k i.

Radości i kłopoty Bratysławy
(Korespondencja ze Słowacji)

NIE  c e n tru m  B ra ty s ła w y , lecz d la  k tó r e j  p ro b le m  d o b re j k o m u n i-  
nabrzeże  D u n a ju  w  ty m  k a c j i  na leżeć będz ie  do n a jw a ż n ie j-  
m ieśc ie  uzn a w a n e  b y ło  d a w - szych .
n ie j — i  ta k  je s t do dz iś  — O becn ie  n a jczę śc ie j ze ś ro d k ó w  

:a n a jb a rd z ie j tę tn ią c ą  ż yc ie m  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j k o rz y s ta ją  
część s ło w a c k ie j m e tro p o lii. -  Z a u w a  m ie szka ń cy  150-tysięcznego osied la  
ży  to  ró w n ie ż  k a ż d y  tu ry s ta ,  k tó -  P e trż a lk a , d o je żd ża ją cy  do p ra c y  
r y  n ie ja k o  o b o w ią z k o w o  — „ m u -  p rzez  D u n a j, do d ru g ie j części m ia - 
s i”  w je c h a ć  w in d ą  na  szczy t n o - sta . T a m  w ła śn ie , w  P e trża lce , ro z - 
w ego m o s tu  noszącego nazw ę  S ło - poczn ie  s ię  b u d o w a  K o le i n az iem - 
w a c k ie g o  P o w s ta n ia  N a ro d o w e g o , n e j,  k tó r e j  o d c in e k  „ A ’ m a b yć  
do o k rą g łe j,  c a łk o w ic ie  p rze szk lo - o d d a n y  do u ż y tk u  w p ie rw szych  
n e j, o b ra c a ją c e j s ię  re s ta u ra c ji,  la ta c h  X X I  w ie k u . . . .
k tó ra  p o zw a la  na o b e jrz e n ie  p a n o - K o le jk a  m a  osiągać szybkość 89 
ra m y  ca łego  m ia s ta . k i lo m e tró w  na  godz inę  ł  p rz y c z y n ić

J U2 w  s to su n ko w o  n ta H u g ta  ę2a - d^ tóp» '>rj S  
sle B ra tys ła w a i s i ę o  B ra ty s ła w ie  a u to b u sy . A  s ko ro  m o-
o b ie lc ty , na K tó re  n ie c ie rp liw ie  cze- w a  0  o ch ro n ie  ś ro d o w is k a : sen z 
k a ją  n ie  t y lk o  je j  m ie szka ń cy , a le  oczu spędza s p e c ja lis to m  sp raw a  
w szyscy S lo w a cy ^ P ie TWSzym z n ic h  po(jb ra ly s }a w s k ic h  za k ła d ó w  pefcro- 
będz ie  b u d y n e k  S ło w a c k ie g o  T e a tru  *.hem icz.n y c h  _  S lo v n a ft .  K ie d y  je  
N a rodow ego . P o czą tko w o  p la n o w a - b u d o w a n o  — k ilk a n a ś c ie  k ilo m e - 
no p o s ta w ić  go w  c e n to m ,  na t ró w  od m5asla _  B ra ty s ła w a  b y ła  
P lacu  P o K o ju , ROte®* nai P K c u  R y b -  n iCWic lk a . O becnie b ru d z ą c y , ale 
n ym , a n ie k tó rz y  tw ie rc ta ih , żei po- j akże  ba rdzo  p o trz e b n y  k o lo s , je s t 
w in ie n  s ta n o w ić  d o m in a n tę  now ego  w ła ś c iw ie  częścią B ra ty s ła w y , 
os ied la  m ieszka n io w e g o  — P e trż a l-  L ,  ~ie  V0.,r0Sł 0  r0 z r6 s ł sie k o ­
k a  Spośród  17 P ^ n je k tó w  w y b ra n o  ¡ S ^ P ^ o w a ł  sfę t ^ d o  ty c h  
w  k o ń c u  te n , K tó ry  p o tw m rd z ił u - w j€ j k o śCi _  p ro b le m , k tó r y  czeka 
m iło w a n ie  m ie szka ń có w  B ra ty s ła w y  ra c jo n a ln e  ro zw ią za n ie , 
do n a d d itn a js k ie g o  nabrzeża . P o -  J « ------ » *<

go w y jś c ia  z impasu.

tę ż n y  gm ach s ta n ie  tu ż  nad  rzeką , 
nad  k tó rą  k ró lu je  ta kże  Z a m e k i 
G a le r ia  N a ro d o w a .

D ru g ą  z w ie lk ic h  in w e s ty c ji bę­
dzie  szybka  k o le j naz iem na . M ia ­
sto , k tó re  w  ro k u  1900 lic z y ło  za­
le d w ie  65 ty s ię c y  m ie szka ń có w , w  
ro k u  1960 — 270 ty s ię c y , d o b ija  dziś 
do n ie m a l 400 ty s ię c y , po ro k u  2000 
m a ju ż  m ie ć  m il io n  m ieszkańców . 
B ędzie  to  w ię c  spora  m e tro p o lia .

P a w e ł DER ESZ

150 lat Scotland Yardu
S Ł Y N N A  p o lic ja  lo n d y ń s k a  — 

S c o tla n d  Y a rd  o b c h o d z i w  ty m  ro ­
k u  150-lecie is tn ie n ia .  N azw a  pocho 
d z i o d  m a łe j lo n d y ń s k ie j u lic z k i,  
g d z ie  p o w s ta ła  p ie rw sza  c e n tra la  
p o l ic j i .  M im o  d w u k ro tn ie  z m ie n ia ­
nego ad re su  s ie d z ib y , na zw a  pozo­
s ta ła .

G d y  z a k ła d a n o  S c o tla n d  Y a rd  za­
tru d n io n o  1000 p o lic ja n tó w . O bec­
n ie  p ra c u je  ic h  22 tys .

Z  o k a z j i  ju b ile u s z u  o tw a r to  o k o ­
lic z n o ś c io w ą  w y s ta w ę .

Imprezy, wystawy, programy telewizyjne

0  sprawach polskich 
za granicą

M O S K W A . B E R L IN , L IZ B O N A , BO NN PAP. W  związku 
z obchodam i 35-lecia P R L w  w ie lu  k ra ja ch  odbyw ają  się lic z ­
ne im prezy  poświęcone problem atyce naszego k ra ju , d, spraw y 
po lsk ie  są nadal przedm iotem  uw agi zagranicznych środków 
masowego przekazu.

O G R O M N Y M  powodzeniem  Na polska w ieczór z łożyły się 
cieszy się o tw a rta  w  sto licy  reportaże i  f i lm y  o w&półczę* 
B ia ło ru s k ie j SRR —  M ińsku, snej Polsce, ukazujące je j o- 
w ys ta w a  przem ysłow a „S d ie ła - sięgnięcia < gospodarcze i  s>po­
no w  Folsze” . W  ciągu p ie rw - łeczne, je j  ludz i, ku ltu rę , sztu 
szych 6 d n i zw iedziło  ją  ju ż  kę. , . . .
ponad 150 tys ięcy osób. Te lew iz ja  zachodimoniemie-

Jub ileusz 35-lecia P o lsk i L u -  eka w  swym  n iedzie lnym  pro - 
dow ej to  tem at, k tó ry  osta tn io  gram ie nadała obszerny maite- 
często gości na łam ach prasy r ia ł f ilm o w y  z W arszawy po- 
NRD. P ub likow ane są zarówno św ięcony 35-leciu PRL. W  ko- 
Lnform acje o współczesnej P o l- m entarzu podkreślono m. in ., 
sce, je j  osiągnięciach gospodar- że z k ra ju  rolniczego Polska 
czych i  r o li ja ką  odgryw a. stała się je dnym  z n a jw y - 

Z  o ka z ji 35-lecia PR L te le- żej uprzem ysłow ionych państw  
w iz ja  portugalska nadała w  św iata, o czym zadecydował 
n iedzie lę  22 lipca  kilkugodzan- ogrom  zrealizowanych oraz 
ny  b a rw n y  b lok  program ow y podejm owanych in w e s tyc ji go 
pośw ięcony w  całości Polsce, spodarczych.

Z a w a l i ł o  s ię  p o d iu m

Nieoczekiwane zakończenie 
konkursu Miss Universum

LONDYN PAP. Jak wiadomo w 9 dniam i, na bezludnym ślepe 800 
m ieśce Perth w Australii odby- km na wschód od miasta. Na tle 
wały się doroczne wybory Miss 2-m etrowej cylindrycznej konstruk 
Universum, których final przybrał o f przedstawicielki 78 krojów de- 
zaskckujqcy obrót. Wkrótce po o- m cnsirowaly swe walory, startując 
głoszeniu wyników konkursu, pod w k.lku kolejnych konkursach tcń- 
ciężarem tłumu fotoreporterów, za ca, śpiewu oraz występu w ka- 
walito się drewwane podium po- stłum ię kqpetowym i w stroju wie 
kryte czerwonym dywanem. W czorc-wym. Eliminacje w ytcn ly  12 
wyrwę o rozmazach 3X 2 m lu t  pólfinalistek, z których 5 dostało 
obok trenu królowej piękności, się do  finału.
18-letniej Wenezuelki Maritzy Sa- Nowa m ss otrzymała nojwięk- 
yalero, wpadło »Iko uczestniczek szq w _ histor i dotychczasowych 
imprezy i otaczajqcych ie dr en- konkursów nagrodę pień ężnq j  " 'i; ' ■ { 
nikarzy. M ss Brą-zyp, Molty i Tur- 18.5 tys. doi. otoz henororia za ■ “ *• ' 
cji odniosły obrażenia, reszta do- występy w Imprezach reklamo- 
znafa tylko szeku. wych I pozowanie w dqgu całego

Na miejsce konkursu zostało roku. Wybory odbyły się przy a- 
wybrene miasto Perth z okazji kompaniomencie hałaśliwych wy- 
przypoda'qcej wiośnie 150 roczni- s tąpeń ugrupowoń femimstycz-
cy osadnictwa w zachodo'ej Au- nych, protestujqcych przeciwko niversum-1979, panna Sapałem  
stralói. „M askotka" imprezy byl pól traktowaniu kob'eiy jako przedmio z  Wenezueli, 
terotonowy odłamek stacji a rb '- tu I potępiających jurorów za _ ,  _
talnej „Skylab", znaleziony przed „g w a łt za pomocą wzroku". C A F -A P -te ie jm o

NO W O  W Y B R A N A  M iss V -

F e r ie  s z k o ln e
w innym terminie?
L O N D Y N  P A P . T ru d n o ś c i en e r­

g e tyczn e  w .  B r y ta n i i  s k ło n i ły  
w ła d ze  pa ń s tw o w e  i  lo k a ln e  do 
p o s z u k iw a n ia  sposobów  zm n ie jsze ­
n ia  zużyc ia  p a liw , szczególn.-e 
p ły n n y c h . O g ra n iczo n o  m . in .  
szybkość po ru sza n ia  się sam ocho­
dó w  p o lic y jn y c h  (poza p ośc igam i I  
w y ja z d a m i do n a g ły c h  a k c ji) ,  z l i­
k w id o w a n o  w ie le  k u rs ó w  poc iągów  
o ra z  o g ra n iczo n o  k o m u n ik a c ję  
m ie js k ą  w  k i lk u  w ie lk ic h  m ias tach .

L o n d y ń s k ie  w ła d ze  o ś w ia to w e  
rozw a ża ją  m oż liw ość  re o rg a n iz a c ji 
sys te m u  _  w a k a c ji  s z k o ln y c h  na 
o k re s  ś w ią t B ożego N a ro d ze n ia  i  
W ie lk a n o c n y c h . S k ró ce n ie  w a k a c ji 
le tn ic h  i  p rze d łu że n ie  z im o w y c h  
u m o ż liw iło b y  zaoszczędzenie p a li­
w a , używ a n e g o  do o g rze w a n ia  
s z k ó ł z im ą

P m p o z y c ja  zosta ła  k ry ty c z n ie  
p rz y ję ta  przez ro d z ic ó w , k tó rz y  
s p rz e c iw ia ją  - się z m ia n ie  uśw ięco ­
n y c h  tra d y c ją  te rm in ó w  w a k a c ji.  
N ie w y k lu c z o n e  je d n a k , że p rzew a­
żą w zg lę d y  oszczędnośc iow e i  de­
f ic y t  p a liw , k tó r y  ju ż  w  c ią g u  
o s ta tn ie j z im y  sp o w o d o w a ł d łu g o ­
trw a łe  z a m kn ię c ie  szkó ł.

Jugosłowiańskie
s a m o c h o d y
J A K  in fo rm u j«  agencja 

TA N JU G , jugosłow iańskie fa ­
b ry k i samochodów produkować 
będą w  najb liższych 4—5 latach 
około pó ł m iliona  samochodów 
rocznie. Fabryka samochodów 
„C rvena Zastawa”  w  K ra g u - 
jew cu”  (Serbia) daje łącznie 3/4 
jugosłow iańskie j p ro d u kc ji sa­
mochodów, k tó re  pow sta ją w  o - 
pa rc iu  o d ługoterm inow y kon ­
t ra k t  kooperacyjny z w łoską f i r  
mą „F ia t” . T rzy  pozostałe fa ­
b ry k i Samochodów Novo Mes to 
i  K oper (Słowenia) oraz Saraje­
w o  (Bośnia i  Hercegowina) w y ­
tw arza ją  samochody m a rk i Re­
nau lt, C itroen  i Volkswagen.

P rzew idu je  się, że nasycenie 
jugosłow iańskiego ry n k u  samo­
chodam i nastąpi w  1990 r.

S t r ip te a s e r k i  
z  d y p lo m e m

L O N D Y N  P A P . W śród  n a jle p ­
szych  b r y ty js k ic h  s tr ip te a s e re k  
w ie le  le g ity m u je  się d yp lom am i- 
w yższych  u c z e ln i. W yksz ta łc e n ia  
n a w e t o k a z u je  się w  ty m  zawo­
dz ie  po w a żn ym  a tu te m . Z a tru d n ie ­
n ie  a b s o lw e n tk i w yższe j uczeimi 
je s t o b ecn ie  p u n k te m  h o n o ru  d la  
•każdego szanu jącego  się k lu b u  czy 
k a b a re tu . .

N ie  m ożna ró w n ie ż  n a rze ka ć  na 
b ra k  c h ę tn y c h  do ta k ie j p ra c y  — 
je s t ona b a rd zo  lu k ra ty w n a . 
S tr ip te a s e rk i z a ra b ia ją  w ię c e j n iż  
cz ło n e k  Iz b y  G m in . Za zd ję c ie  o - 
k r y c ia  m ożna w  L o n d y n ie  za ro b ić  
do 200 fu n tó w  ty g o d n io w o . T y m ­
czasem in n e  d z ie w c z y n y  po s tu ­
d ia ch  z a ra b ia ją  p rz e c ię tn ie  ok . 50 
fu n tó w  na ty d z ie ń .

Sara  W a rd , a b s o lw e n tk a  so c jo lo ­
g i i  u n iw e rs y te tu  w  L iv e rp o o iu  
zna laz ła  p racę  w  Jednym  z kaba ­
re tó w  w  Soho za p o ś re d n ic tw e m  
og łoszen ia  p rasow ego. Jako  szcze­
g ó ln ie  ce n n y  n a b y te k , o trz y m u je  
je d n ą  z n a jw y ż s z y c h  s ta w e k . S ara, 
re a lis ty c z n ie  o c e n ia ją c  w ła sn ą  
p rzysz ło ść , p ra g n ie  po cz te re ch  
la ta c h  p o d jąć  p ra cę  w  w y u c z o n y m  
zaw odzie .



JAMES CLAVELL
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Miesz kanie - artykuł
pierwszej potrzeby
N A  T Y S IĄ C  obyw ate li naszego k r ir a ju  przypadnie w  tym  ro- sprawiła, że w  kolejce po k lu -  początku la t  siedemdziesiątych, 

k u  n iem al 10 nowo oddawanych mieseszkań; osiągniemy zatem cze nadal czeka ponad m ilio n  w  praktyce jednak resort bu- 
poziom budownictw a mieszkaniowegogo typow y dla państw w y - rodzin. dow nictw a bardzie j troszczył się
soko rozw in iętych. W skaźnik ten jestst na jbardz ie j w ym ow nym  Dlatego mieszkania — a rty - o duże inw estycje przemysłowe, 
rezultatem  działań, podejm owanych c d la  rozw iązania kw e stii k u l pierwszej potrzeby i  m iara któ re  tez m ia ły  pierwszeństwo, 
m ieszkaniowej. P rzypom nijm y: na po«oczątku la t sześćdziesiątych społecznego dobrobytu — zna j- a b y ły  m n i^  p r a c ^ ło n n e  i  l i ­
na tysiąc obyw ate li p rzybyw a ło u naias 2 razy m n ie j m ieszkań, du ją  się pod szczególnym patro- ciązliw e. Od ubiegłego roku 
czy li znajdow aliśm y się pod tym  wz^zględem w  ogonie Europy, natem  kie row nictw a p a rtii 1 Tł>1*K:7 an,a r 7.pr7.vwiscie zna a

340 TY SIĘCY nowych miesz­
kań, do k tó rych  w  tym  roku 
m ają wprow adzić się lokatorzy, 
stanow i w ięc sukces niekw estio­
nowany. W iadomo jednak, że 
potrzeby są większe i  daleko 
nam jeszcze do zlikw idow an ia  
mieszkaniowego „g łodu” . Z w y­
k łą  ko le ją rzeczy potrzeby w y ­
suw ają się na plan pierwszy, 
przysłan ia jąc dotychczasowy do

i  m ieszkania rzeczywiście znała 
z ły  się na pierwszym  planie. 
Budow n ictw o dokonało przegru 
powania sił, p rzerzuciło  w iele 
załóg z in w es tyc ji przem ysło­
w ych na place, na k tórych 
powstają osiedla. W tym  roku 
przedsiębiorstwom  budownictw a 
przemysłowego zlecono nie t y l­
ko przekazanie części ich m o­
cy w ykonawcom  osiedli, ale 
również samodzielne wybudo­
wanie 15 tysięcy mieszkań. 

Pierwszeństwo d la  mieszkańrobek. W arto  jednak obejrzeć sję w sstecz, tym  bardz ie j że 35 rządu. Już w  ubiegłym  pięcio- . . . .  , .
roczn icca odrodzenia państwa leciu nadano im  wysoką rangę n ie  może jednak ograniczać się 
sprzyjaa obrachunkom , jest oka- w  społeczno-gospodarczej po li- do samego wykonawstwa. Zało- 
zją doo przypom nienia, z ja k  tyce naszego państwa. P o tw ie r- gi wznoszące domy narzekają 
trudne? j sy tu a c ji w ys ta rtow a liś - dza to przyjęty w  roku 1972 często na brak m ate ria łów , in - 
m y ilee w y s iłk u  kosztowało nas program  zbudowania do 1990 sta lac ji i  urządzeń, części za- 
o s ią g n iię c ie  dzisiejszych rozm ia- roku  7,3 m iliona mieszkań, czy- m iennych do maszyn budow la- 
rów  b u id o w n ic tw a . l i  n iemal podwojenia is tn ie ją - nych. Zagwarantowanie dosta-

cych wówczas zasobów. Obecna tecznych, sprawnych dostaw na 
pOD> L A W IN Ą  POTRZEB pięciolatka nadała sprawie place budow y należy dziś do 

mieszkań jeszcze większe zna- podstawowych w a runków  re a li-  
N A S 3Z  k ra j s tra c ił podczas czenie. Cel perspektywicznego zacji p lanów m ieszkaniowych, 

d rug ie j j  w o jn y  św iatow ej aż 40 programu — zapewnienie samo- Dlatego cenną nowością jest 
proc. o p g ó lu  mieszkań. W  okre - dzielnego lokum każdej rodzi- wprowadzenie w tym  roku za- 
sie p o vw o je n n ym  szybkie tempo n ie — przesunięto na połowę sady, że pulę m ate ria łów  dla 
uprzem ;iys łow ien ia  spowodowało la t osiemdziesiątych. Budow n i- budownictw a mieszkaniowego 
z k o le i!  m asowy przep ływ  lu d - c tw o mieszkaniowe zaliczone wydzie la „cen tra ln ie ”  Kom isja 
ności zze wsi do m iast, czemu zostało, razem z produkcją żyw- P lanowania przy Radzie M in i 
tow a rzyyszy ło  odpowiednio duże ności i  pozostałych a rtyku łów  strów.
zapotrzeebow anie na mieszkania, rynkowych, .do dziedzin na jbar- Pierwszeństwo przy podziale 
W ciąggu m in ionych  35 la t liczba dziej uprzywile jow anych przy inw estycy jnych środków, przy 
ludnoścci m iast zw iększyła się podziale inwestycyjnych śród- rozdysponowywaniu budow ła- 
ponad 2 ,5 -k ro tn ie , narzucając ków. Po lityka  ta jest konse- n ych mocy i m ate ria łów  stwa- 
szybkie i  tem po urbanizacji. kwentn ie realizowana. Także w  rza w a ru n k i dła urzeczywistn ie- 

W ld a ta c h  siedemdziesiątych tym  roku, przy ogólnym spad- n ;a p lanów  m ieszkaniowych — 
po jaw ił t s ię  jeszcze ieden pro- ku  nakładów na inwestycje w  zarówno w  obecnym, trudnym  
blem: naa  ś lubnym  kobiercu sta- gospodarce, w ydatki na budo- roku, jak. i w  dalszych. Inwes- 
nął „d e m o g ra fic z n y  w yż” , n a j-  wę mieszkań oraz przy gotowy- tyc je  podejmowane na rzecz 
liczn ie jssze w  okresie po w o j en- wanie terenów pod nowe osied- mieszkań, a także zm iany w p ro - 
nym  ro c c z n ik i m łodzieży. Co ro - znacznie wzrastją. wadzane w  samym budow nict-
ku z a w ie ra n e  jest ok. 330 tys. 
m a łżeń sttw , a now a rodzina o - 
znacza ¡z w y k le  zapotrzebowanie
na now<e m ieszkanie. Tym cza- m K W M Ł N S iw o
sem lic :z b a  rozdzie lanych k lu -

Grzanki
G R Z A N K I m ożna p rzy rzą d z ić  Ja­

k o  d o d a te k  do zu p -k re m ó w  i  zup 
czy s ty c h  lu b  Jako sam odzie lną  
s m a k o w itą  zakąskę , a n a w e t posi­
łe k  fco la c y jn y . Z a leży  ty lk o  ja k  
1 z ezcgo p rz y g o tu je m y  g rz a n k i.

G R Z A N K I OSTRE

S K Ł A D N IK I :  pó ł d łu g ie j b u lk i 
k a n a p k o w e j, 5 d kg  ostrego  tw a r ­
dego sera, 5 d kg  m asła .

Ser udrzeć na ta rce  z m a ły m i 
d z iu rk a m i. B u łk ę  o k ro ić  ze s k ó rk i,  
p o k ro ić  na k ro m k i g ru b o ś c i 1 em.
Z  obu s tro n  posm arow ać m asłem  
i  u ło ż y ć  na blasze. Z  w ie rz c h u  g ru  
bo' posypać ta r ty m  serem  i  następ­
n ie  w s ta w ić  do gorącego p ie k a rn i­
ka  na 5—10 m in u t.  G d y  ser zru- 
m ie n i s ię  le k k o , w y ją ć  g rz a n k i. Po­
daw ać do z u p -k re m ó w  lu b  zup 
czys tych .

G R Z A N K I Z W Ę D LIN Ą

S K Ł A D N IK I :  p ó ł d łu g ie j b u łk i 
k a n a p k o w e j, 4 d k g  m asła , 20 dkg  
w ę d lin y ,  3 d kg  sera ty lż y c k ie g o ,
3 ły ż k i  ś m ie ta n y , só l, nać p ie tru sz ­
k i  lu b  liś c ie  sa ła ty .

B u łk ę  z pop rze d n ie g o  d n ia  o k ro ić  
ze s k ó rk i,  p o k ro ić  na k ro m k i 
g ru b o ś c i I  cm  i  z obu  s tro n  le k ­
k o  posm arow ać m asłem . W ęd linę  
pos iekać lu b  p rze k rę c ić  przez m a­
szynkę . u trze ć  z ta r ty m  serem  i  
po łączyć  ze śm ie taną , k tó re j do­
dać ty le . a b y  masa b y ła  gęsta. 
O so lić  do sm aku. K ro-m ki dosyć g ru  
bo  posm arow ać masą z je d n e j 1 
d ru g ie j s tro n y . W s ta w ić  do gorą­
cego p ie k a rn ik a  ( lu b  na rożen je ­
ż e li k to ś  m a) na 10 m in u t. Poda­
w ać na go rąco  na p ó łm is k u  p rzy ­
b ra n y m  g a łą z k a m i z ie lo n e j p ie tru ­
s z k i lu b  lis tk a m i z ie lo n e j sa ła ty , 
N a d a ją  sie ja k o  p rzekąska  lu b  ja ­
k o  d o d a te k  do zup  czys tych .

G R Z A N K I Z SEREM 
PO A N G IE LS K U

S K Ł A D N IK I :  10 d kg  sera tw a rd e ­
go, 4 d k g  m asła , 2 ły ż k i jasnego 
p iw a , 10 d k g  b u łk i  k a n a p k o w e j, 
p ie p rz , m u sz ta rda .

Ser u trze ć  na ta rc e  z ^ m a ły m i 
d z iu rk a m i,  w ym ie sza ć  z ły ż k ą  m a ­
sła i  le k k o  p o d g rza n ym  p iw em . 
P rz y p ra w ić  p ie p rze m  i m usz ta rdą  
de sm a ku . P o k ro jo n ą  b u łk ę  posm a­
ro w a ć  m as łem  i  m asą se row ą . Za­
p iec w  p ie k a rn ik u .  G rz a n k i poda­
w a ć  na gorąco .

J A J A  N A  G R Z A N K A C H

S K Ł A D N IK I :  p ó ł b u łk i  b a ro w e j.
4 d k g  m asła , 10 d k g  w ę d lin y ,  5 ja ­
je k .  15 d k g  p o m id o ró w , 5 d kg  sera 
tw a rd e g o  lu b  to p io n e g o , só l, p iep rz .

W  m a łe j ilo ś c i t łu szczu  p rz y ru ­
m ie n ić  na p a te ln i b u łk ę  p o k ro jo ­
ną na k ro m k i.  K ie łb a sę , boczek lu b  
in n ą  w ę d lin ę  p o k ro ić  na n la s te r-  
k i  i  u ło ż y ć  n-a g rz a n k a c h . N a n ie  
w b ić  d e l ik a tn ie  ja jk a .  N a  w ie rz c h u  
u ło ż y ć  p la s te rk i p o m id o ra , jeden  
ob o k  d ru g ie g o . L e k k o  p o so lić , do­
dać p ie p rz , posypać ta r ty m  serem  
lu b  ro z ło ż y ć  p la s te rk i top io n e g o  
sera. Z ap iec  w  g o rą c y m  p ie k a r ­
n ik u  (ok . 10 m in u t )  ta k ,  a b y  po­
m id o ry  n ie  b y ły  su ro w e  i  a b y  n ie  
ro z to p i! się ser.

wie, p rzyb liża ją  nas do jednego 
z podstawowych celów p o lity k i 
społecznej i gospodarczej nasze­
go państwa — samodzielnego 
m ieszkania d la  każdej rodziny

czy ( łą c iz n ie  z budownictw em  in 2 la t mieszkania m ają j  oddzielnego pokoju dla każ-
d y w id u a iln y m ) dopiero w  tym  także pierwszeństwo w  budów- dego z je j członków.

. . n n r lrA iin m .- łi l i lo  Iż w rm a l-roku z ró w n o w a ż y  liczbę zawie 
ranych ¡zw ią zkó w .

Do w  ¡z ro s tu  potrzeb mieszka­
niowych p rz y c z y n iły  się także 
wym ogi p ro d u k c ji,  t j.  koniecz­
ność peh nego  w ykorzystan ia  no­
w o czesnych  zakładów przem y­
słowych, k tó ry c h  w  ostatnich 
latach p irz y b y ło  nam  szczególnie 
dużo. Je is t przecież faktem , że 
brak m Ueszkań u tru d n ia  skom- 
p le tow am ie załóg, wprowadze­
nie d ru g jie j i  trzec ie j zm iany, 
zw-ększem ie w ydajności pracy.

N ie m eożna też pom inąć wzglę 
dów s u b ie k ty w n y c h , ja k im i są 
rosnące \w ym agan ia  co do stan­
dardu i w ie lko śc i m ieszkania 
P rzy d z iis ie jszym  poziomie cy ­
w iliz a c ji i  poziom ie k u ltu ra l­
nym  spo łeczeństw a uważamy, 
że każdy p o w in ie n  m ieć d la  sie­
bie pokó j. T a k i ce l staw iam y 
sobie w  p e rsp e k tyw iczn ym  pro­
gram ie m ie szka n io w ym  do 1990 
roku.

A W A N S
„M IE S Z K A N IO W E J  K W E S T II”

OD zakończenia w o jn y  do ro ­
ku  1970 p rz y b y ło  nam  3 m ilio ­
ny  m ieszkań ; w  samych la tach 
siedem dziesiątych zbudowaliśm y 
następne 2 m ilio n y . Już te licz ­
by w iele m ó w ią  o  w ys iłku , ja k ­
ko lw ie k  og rom na skala potrzeb

lanym  wykonawstwie. Form al­
n ie m ia ły  zresztą p rio ry te t od Urszula SZYPERSKA

W IE L K A  B ry tan ia . Coś d la  am atorów spacerów po po 
w ierzchn i wody. W ygląda to ja k  skrzyżowanie ka jaka  z na rtam i 
w odnym i. Ciekawe czy się p rzy jm ie?

(Fot. C A F  Camera Press)

Efektywność pracy

RoMik chce wiedzieć
WYSOKO w ykw a lifiko w a n y  zw ykle  dyskutow ano o różnych pracy, nie jest zmarnowany, 

ro b o tn ik  zajęty b y ł w łaś- doświadczeniach z życia. Zda- lecz procentuje wyższą e fektyw  
nie w ykonyw an iem  skom - n ia  b y ły  podzielone. Jedn i u - nością i jakością p rodukc ji. Do

Mity i rz e c z y w is to ś ć

RODZINA -  WYCHOWAWCA PODSTAWOWY
Z A Z W Y C ZA J byw a to  tak : tym , że dziecko idzie do szkoły ™

gdy nasto letn i cz łow iek w  w ieku  la t 7, a w ięc w tedy, wiediiwienie synowskiej nieobecno- 
k łam ie  oszukuje, lekce- k iedy  cechy charakteru można ści w szkole .wpisane do dzień- 

waży obow iązki, jest n ie lo ja lny  już ty lk o  ulepszać i rozw ijać. g g » - ,  T jjuS gcY,pasiii r d  “S S k f l
w o b e c  k o le g ó w ,  a r o g a n c k i  WO- z  p r a c  In s ty tu tu  B adań nad dom u ro d z in n e g o  w y n io s ło  p rze - 
b e c  d o ro s ły c h ,  z b y t  w y m a g a ją -  M łodz ieżą  w y n ik a , że d la  dz iecka  św iadczen ie , że n a jle p s z y m  sposo- 
„ v  in n v c h  a s o b ie  n ie  do la t  7 n a jw a żn ie jsze  są oceny bem  na u rządzen ie  się w  ż y c iu  je s t
c y  w o p e c  l-n n y c n , a SODie n ie  o p in łe  ro d z icó w  i  d o m o w n ik ó w , ta k ty k a  „d w ó c h  tw a rz y ”  (m ó w ić  to ,
s ta w ia ją c y  w y m o g ó w  ż a d n y c h ,  Na p y ta n ie : K to  w p ły n ą ł na tw ó j  czego się n ie  m y ś li,  m yś leć  to , cze- 
s ło w e m . g d y  je g o  z a c h o w a n ie  c h a ra k te r ” , o ko ło  64,7 p roc . bad a - go się n ie  m ó w i) , n ie  w trą c a n ie  się 
o d h ip p n  o d  r> p w n v c h  n o r m  m o -  n e j m ło d z ie ż y 'o d p o w ie d z ia ło , że ro -  do n icze g o ,' co n ie  p rz y n o s i bezpo-C d D ie g a  Od p e w n y c n  n o r m  m o  ^  14 7 p ro c  że k o le d zy , a 11.3 ś re d n ich  k o rz y ś c i i  m e z w ra ca n ia
r a ln y c h  W  s p o s ó b  w y r a ź n ie  r z u -  p ro c ., że nauczyc ie le . S pośród m lo - u w a g i, czy im  kosztem  i  ja k im i m e- 
c a ią c y  s ię  W o c z y  —  r o d z ic e  d y c h  z lic e ó w  i  te c h n ik ó w  z a p y - to d a m i dochodz i się do ce lu . T ru d -  
7a " z v n a ia  c ip  n ic rv r» ko ić  i  s ta -  ta n y c h  o to , k o m u  za w dz ięcza ją  no ks z ta łto w a ć  u m iło w a n ie  w y z - 
z a _ z y n a ją  Się rnepOKOlC 1 Sta *  o p in ie  i  po g lą d y , 64 p ro c . od - szych w a rto ś c i, s k o ro  w  dom u pa- 
w ia ją  s o b ie  p y ta n ie :  s k ą d  s ię  t o  poWi ed ; ^ f c ,  że ro d z in ie . Resztą po- n u je  n ie p o d z ie ln ie  k u l t  p ien iądza  
U n ie g o  w z ię ło ?  O d p o w ie d ź  z n a j d z ie l i l i ł i^ P fc ó w ie ś n ic y ,  Ś rodk i m a - 1 rzeczy. I  ta k  d a le j, i  ta k  d a le j. 
H u ia  n a ty c h m ia s t*  w n łv w  z lv c h  sowego przekazu  i  n a u czyc ie le . Z b y t często zapom ina  się o ty m .d u  ą  n B ty c f ln u a s t .  w p iy w  z iy c n  Tym czasem  p anu je  dość p o w - że w  ro d z im e  dz iecko  poddaw ane 
k o le g ó w ,  n ie s p e łn ie n ie  p rz e z  sze£hne przeko n a n ie , że za k s z ta ł-  je s t w ie lo s tro n n e m u  o d d z ia ły w a n iu  
s z k o łę  f u n k c j i  w y c h o w a w c z y c h ,  to w a n ie  ta k ic h  cech c h a ra k te ru , w ych o w a w cze m u , że ro d z in a  k ie ru -  

R z a d lm  s y n k a ia  w in v  w  s o b ie  ja k  o d p o w iedz ia lność , uczc iw ość, lo -  je  procesem  poznaw an ia  przez 
R z a d k o  .m ik a ją  w in y  w  SODie odw aga, p o iz u c le  O b o w i,-  d z iecko  Św iata, ro z u m ie n ia  z ja w is k

w e  w ła s n y m  p o s tę p o w a n iu .  Nie ^ ku  z’a b u d o w a n ie  «szacunku  d la  1 fa k tó w , n o rm  i w a rto ś c io w a n ia , 
z a s ta n a w ia ją  s ię  n a d  t y m ,  Że p ra c y , w łaśc iw ego  s to su n ku  do spo Ze  w  ro d z in ie  dz iecko  uczy  s ię  o d - 
e d v h v  d 7 ie c k o  o t r z y m a l i»  w  d o -  łeczeństw a  i  O jc z y z n y  — p e łn ą  o d - ró ż n ia ć  d o b ro  od z ła , ro z u m ie ć , co 
g o y o y  az ie cK O  o t r z y m a ło  w a  pow ie d z ia ln o ść po n o s i szko ła . O tóż je s t p o z y ty w n e , a co s z k o d liw e , co 
m u  d o b rą  s z c z e p io n k ę  W  p o e ta -  m oże p o n o s ić ! godne p o ch w a ły , a co  z a s łu g u je  na
c i  o k r e ś lo n y c h  za sa d  p o s tę p o -  ,  T ru d n o  w y tłu m a c z y ć  d z ie cku , że naganę. P rze jm o w a n ie  postaw , 
w a ń ia  i  n o e la d ó w  b v ło b V  W  ni® p o w in n o  spóźn iać s ię  do szko- p rz y s w a ja n ie  sobie n o rm  oraz  za- w a m a  1 p o g ią a o w ,  o y io o y  w  m  h Św iadom e je s t tego . że sad pos tępow an ia  d o ko n u je  się ju ż  
z n a c z n y m  s to p n iu  u o d p o r n io n e  t ^ uś soóżnia się do p ra c y  p e rm a - w  ok re s ie  wczesnego dz ie c iń s tw a  
n a  z ły  w p ły w  k o le g ó w .  I  n a d  n e n tn ie ’. T ru d n o  je  p rze ko n a ć , że p rzez n a ś ladow an ie  pos taw , n o rm  i

zasad p o s tępow an ia  ro d z ic ó w  i  do-

plikow anego zadania, gdy ktoś ważali, że ro b o tn ik  ma w yko ny- w io d ły  tego porównania efek- 
do niego k rzykną ł, że z polece- wać polecenia m istrza  bez wzglę tów  pracy zakładów o rozwinię- 
n ia m istrza ma przerwać pracę du na to, czy zna i uznaje za tych  systemach in fo.rm acji we 
i pomóc w  rozładow yw aniu w a- słuszne ich celowość, zwłaszcza w nę trzne j z e fektam i pracy za­
gonu. Fachowiec, zaabsorbowa- że nie zawsze jest czas, w a ru n - k ładów  o in fo rm a c ji ograniczo­
ny odpowiedzia lną operacją, ja  k i i m ożliw ości w y jaśn ien ia  mo ra j.  P o tw ie rdz iły  one m. in. wy 
ką w ykonyw ał, odm ów ił speł- tyw ó w  polecenia; nieraz bywa, soką opłacalność kosztownych 
nienia polecenia. M is trz  udzie- że sam m is trz  ich  nie zna. In n i skądinąd radiowęzłów i  roz- 
l i ł  mu za to nagany, bo w y ła -  dyskutanci, n ie  negując w  zasa- głośni zakładowych, służących 
dowanie wagonu z daw no ocze- dzie, że polecenia zw ie rzchn i- in fo rm ow an iu  załogi, 
k iw a n ym i e lem entam i do p ro - tó w  muszą b y ć  wykonywane, w iekszoiH rmlskieh zakła-
d u kc ji b y ło  zadaniem a w a ry j-  dow odzili na  podstawie w łas- ,,  , w ypraktykow ane
nym , decydującym  o w yko nan iu  nych doświadczeń, iż w  każdym  ^  wPwnętra-
pilńego zam ówienia. przypadku, a tym  bardzie j w  . t j , ■ zazwyczai

-  Skąd m ogłem  o tym  w ie - sytuacjach aw a ry jn ych , należy * ^ w  
dzieć -  tłum aczy ł ,sią uka ra - przekazywać robo tn ikom  nie L r ^ ł L ^ k S h  t r l ć  przenP l 
ny. ty lk o  polecenie wykonania o- g fs ie  do^aktywu w y d z ia ló w T o

M is trz  po namyśle co fną ł na- kreślonego zadania, ale także d k  • h j stamtad przez in i-  
ganę i opow iedzia ł o w ydarzę- in form ow ać m o ż liw ie  szeroko, f t r ^ w  f  b r ig S s t ó w P do ogó- 
n iu  podczas zajęć zakładow ej czemu to zadanie ma służyć, robo tn ików  Ta sama drosa 
„szkcńy m istrzów -, gdzie jak Rączego jest w a ^ e ^ i ^ .  Ro-

gum entow ali -  lecz czlow ie-
k-ipm i fhpp w iedzieć la k i sens 1 d y re k c ji.  D z ia ła ją  tez społecz

:e ci, przedstawiciele organizacji 
pa rty jn e j, zw iązkow ej i  m ło-

i % k ma^ S i eSo i ? m rl tnypr  p ro tó tó y ln y c h  (k ie row n ik  za- 
cu je  dużo le jp ie j,  ś w ia d o m i, z m istrzow ie, brygadziś-
chęcią i  zadłowoleniem ,

byM u ^ S iĆ!gtygoin y stanowiska b e ż o w e j, , ,  k tó re , .przeważnie 
po tw ie rdz iło  \w ie le badań socjo- ®P°tykąją się częściej n iz raz w  
logicznych i  psychologicznych. ^n-
Ustalono ponad wszelką w ą tp li-  e na k tó tk k h  zebiS-wość, że świadomość i znajo- io rn ?ac-ie k ró tk ic h  zebra 
mość praktycznego celu w yko - mach przed rozpoczęciem zim a- 
nyw anej pracy Jest jednym  z W  P ™ ™ ?  snia'
podstawowych czynn ików  je j e- aamoweJ - ................................
fektyw ności i  jakości. Najważniejsze jednak, aby w

Is tn ie ją  u nas n ie  ty lk o  m o- dz ia ła jących systemach in fo r-  
żliwości, lecz w yn ika jąca  z i-  m ac ji wew nątrzzakładow ej do- 
stoty us tro ju  potrzeba ro zw ija - cierać do załogi z całością prze- 
n ia  świadomości pracy w  co- kazyw anych spraw, a n ie  ty lk o  
dziennym  życiu  zakładu, i  to  w  —  ja k  się to  nieraz dzieje — z 
odniesieniu do każdego zadania ich okrucham i, pozbawionym i 
produkcyjnego. Liczne badania często niezbędnych wyjaśnień 
przeprowadzone w  k ra jach  so- i  de fo rm u jącym i sedno sprawy, 
c ja lis tycznych, w  tym  w  Zak ła - Pełna in form acja , pełna p raw ­
dzie S ocjo log ii P racy  PA N  do- da zawsze opłacają s ię  na jlep ie j, 
w iod iy , że ro b o tn icy  in teresu ją-

M ocny staruszek
74-LE T N I re n c is ta  zos ta ł skazany  

p rzez sąd w  L e  M ans na t r z y  la -
zaw ieszen iem  nata  w ię z ie n ia  

t rz y  la ta .

K a ra  s p o tk a ła  go  za to , że je c h a ł 
na „m o p e d z ie ”  w  s ta n ie  k o m p le t­
nego za m ro c z e n ia  a lk o h o le m . W y ­
n ik  b a d a n ia  je g o  k r w i w p ra w ił le ­
k a rz y  w  o s łu p ie n ie  — 5,22 p ro m ille ,  
a w ię c  d a w k a  w rę cz  ś m ie rte ln a . 
S ta ruszek  m ia ł  je d n a k  n ie sa m o w ite  
zd ro w ie , w s z y s tk o  p rz e trz y m a ł.

ty s fa k c j i .  bo dużo  z m ie n iło  sie 
na leps7,e. K to  sie do te j  ro b o tv  
w c ia e n ie  — n ie  o d chodz i. Chvba. 
że s tw a rza  m u  sie w a ru n k i ia k  
za k ró la  Ć w ieczka.

J a k  w ie c  D rzvc iaanać do D rą ­
cy  na to ra ch , k o n ie c z n e j p rze ­
cież żebv D ociae i je ź d z iły , m ło ­
d y c h  ludz i?

— J e d y n y  ra tu n e k  w id zę  w me 
c h a n iz a c ji.  Ze s zko ły  za w o d o w e j 
w y c h o d z i rz e m ie ś ln ik : O Derator. 

tra n s p o rt. T a k  b y ło  tam . u  pod- — Całe trz y d z ie ś c i siedem  la t  J * * * ™ ^ ^  M o ż liw o ść  n a b o ru  n e -  
nóża B ieszczadów . p rzep ra co w a łe m  w  s łu żb ie  d ro e o - m ie s lm k ó w  bedzie — iu z  ,iest

W  s ie rp n iu  1945 po k u rs ie  to -  w c j. To znaczy, że n ie  je s t ta  w iększa  n iz  ro b o tn ik ó w . Jak
ro m is trz ó w . w yd e le g o w a n o  W ła - s łużba ta k a  zła . I  tu  m ożna zna- P W jd « *  do m n ie
d ys ła w a  S k rzvn ko w sk ie g o  na Za leźć in te re s u ją c e  p ro b le m y , k tó -  n ie  m o te
chód. ó w  ta je m n ic z y  Zachód, o re  trzeba  p o ko n yw a ć . '*’ n a łv  a1'*

Ludzie na posterunku pnacij
k tó ry m  ró żn ie  sie m ó w iło . Z b l i-  przec ież t k w i  t a t '
ska o ka za ł s ie  z w y c z a jn y , t y le  '

dać k i lo fa  a n i ło - 
w  tv m  p a ty . a ie  sp a lin o w a  z a k re ta rk e .

a g rega t p rą d o tw ó rc z y , spvchacz.

Ma torach
d e j p ra cy . P raca  na k o le i n ie  każ- sam ochód. Tego sp rzę tu  je s t jesz 

cze n iedosta teczna 'ilo ś ć  i n ie
w szys tk ie  ro b o ty  d a ły  sie ju ż  
zm echan izow ać, a le  to  sp raw a  
n ie d a le ld łB fc rz y s z ło ś c i.

C zy w  ogóle m ożna sobie w y ­
ob ra z ić  k o le i bez lu d z i z k i lo fa ­
m i?

— O ta k . Ja  w idzę  ta k ie  ro z ­
w ią z a n ie : to r  w ym aga  re m o n tu , 
z ry w a  sie c a ły . w ie z ie  do bazy.

ba rd zo  dośw iadczony przez w o j-  dem u odp o w ia d a . T rze b a  b yć  obo a w  to  m ie jsce  m aszyna k ła d z ie
nę. P arę  la t  t u ła ł sie pan  S k rz y ń  w ią z k o w y m , zawsze do dvspo- ?a iw ^ edplenazae n ^ ry tu rz e   ̂ -  ko ń -k o w s k i po D om orsk ich  s ta c v i-  z y c ji.  czv św ię ta , czy n ie d z ie la . Już będę na e m e ry tu rz e  ko n
kach. w reszcie  na s ta łe  o s ia d ł w. czy nada śn ieg. C z ło w ie k  m e zd y- czy pan  bKrzypKow siu_ 
Szczecin ie . S ko ń czy ł te c h n ik u m  scy p lin o w a n y  n ie  m a tu  czego O  t e j  e m e ry tu rz e  m y ś l■ ’ •za­
aw ansow a ł. P rzyd z ie lo n o  m u  szukać. d y s ła w  ę k ^ y o k o w s k i z Dewnvm
b iu rk o . A le  choć so e d z ił za tv m  Czv znaczy to . że m ło d z i m a ja  za tro ska n ie m  Co będzie ro b ił,  
b iu rk ie m  k ilk a d z ie s ią t la t .  to  n i-  przesadne w ym a g a n ia ?  nade jda  d n i p rzym usow ego,
g d y  n ie  poczu ł s ie  u rz ę d n ik ie m  — N ie m o ż liw e , żeby* m ło d y  czło  

p io n ie rs k ic h  czasów  pozosta ła  w ie k . k tó r y  u ro d z ił sie do

w szech m ia r  za 
oT- s łużonego w yp o czyn ku ?  G dv be-

pam ięć o p ro w iz o ry c z n y c h  d re w - n ie  i  sko ń c z y ł szko łę , m y ś la ł ta k  dzie  m u s ia ł ro^ at;  2 
n ia n y c h  m ostach, m ostach  z re - samo ja k  ja  i  m o je  p o ko le n ie , k tó ra  zawsze bez re sz ty  go za i- 
p a ra c li,  to ra ch , k tó re  trzeba b y ło  K o le j p rze d  w o jn ą , to  b y ła  in s ty -  m ow ała?  Z  te le fo n a m i w vm aea- 
ro zb ie ra ć  a lbo  u k ła d a ć ... M o s ty  tu c ja  z d u żvm  a u to ry te te m . K to  ją c y m i go nocą z łó ż k a . P la n v  

-  W Y D A JE  m i sie te raz , że i to r y  to  jego  spec ja lność. p ra c o w a ł na k o le i,  te n  c z u ł sie m a  ta k ie : ms^ c V -
ca łe  życ ie  n ie  p o tra f i łb y m  ro b ić  Z  le j  ra c j i  w  k la p ie  o d św ie t- szczęściarzem . Po w o jn ie  przez cy  o d n o c z \n k u . . “ k tu ™ . space 
n ic  innego  -  tw ie rd z i W Ł A D Y - nego k o le ja rs k ie g o  u n ifo rm u  nosi ,iakis czas u trz y m y w a ła  sie o ko - r v - -  ^DiaftNr s ie  kończą  Mozę 
S Ł A W  S K R Z Y P K O W S K 1. zasteo- W ła d ys ła w  S k rz y p k o w s k i z ie loną  łe i ta  sama o p in ia , po tem  zacze- ro czn ie  pow iększać^ s w o je  zD !°r 
ca n a cze ln ika  d z ia łu  d rogow ego w y p u s tk ę  -  oznakę przyna leżnoś  ja  sic nsuć i psuła sie przez oare  dzfY k e Ó k t ó ^  na razfe n ie  ma 
w  d y re k c j i  R e io n o w e l P K P  w  c i do s łu żb y  d ro g o w e j P K P . do ła d n y c h  la t. P rz y c z y n ili sie do a^ e d  V m  ia ia u o r a w  ! ć ’  A
S zczec in ie  do 37 la ta ch  p ra cv  na ty c h . co buc lu ia  now e l in ie  k o le - tego i  sam i k o le ja rz e . W nasze i „ o / w ^  zna l
k o le i,  t r z y  la ta  przed e m e ry tu ra , jow e . n a p ra w ia ła  to rv .  strzegą społeczności zd a rza ia  sie ta c y  co Zo ó l Y ilb  ^ v K r ć  e ta tu

Z a c z y n a ł w  ro k u  1942. w  cza- p rze ja zd ó w . C oraz m n ie j k o le ją - n ie  ro z u m ie ją  zaga d n ie n ia , po- ¿z l?ns\ “ n D°d\ alu ^  
sie o k u p a c ji,  ia k o  ro b o tn ik  ko - rz y  ma te  w y p u s tk ę . U b yw a  ich  w o d o w  tru d n o ś c i -  »jo p ra w d a  ‘ S  cate żvcte  O czvw ?śc£ w  
le io w v . Los bez w y b o ru  R o b o tn i z ka żd ym  ro k ie m . P raca  na to - ze dz1S k o le , ju z  n ie  la k a  sam a. co w a ł C^ Deecfa in o iCî  na  to rach  
k ó w  p o trz e b o w a li N ie m cy  w ie lu . raeh . n ie o d łą czn ie  k o ja rz a c a  s ie  ia k  przed  w o jn a  i  zaraz oo w o j-  sw o ie , spęc la ino . c i na to ra c ir  
bo czasy b y ły  ta k ie , że ...iak po- z w y m a c h iw a n ie m  k ilo fe m , n ie  m c. Ja p o ró w n u je  to  co b y ło  i  ^ „ ^ t  ^ io b ić  to  co u m ie  do­
le c ia ł osobow y o d w u d z ie s te j trze  ku s i m ło d y c h . W pow szechnym  lk°0  c.°n T o ^ m m a Y ń e  ta k ie  b ić  bez p rzym u su  z zadow ole-c ie i.  to  tv lk o  czeka ło  sie. k ie d y  b o w ie m  m n ie m a n iu , je ś li ,est coś ko  to , co je s t. T o  n o rm a ln e , ta k ie  mc- bez p rz> m usu . z zaa w . ,  
p o le c i H iifz u g ” . H ilfz u g . c z y li po n a jm n ie j a tra k c y jn e g o , to  w ła ś - je s t życ ie . K to  je d n a k  dziś n rz y i •
c iąg  ra tu n k o w y  — znak. że zn ó w  n ie  ta  rob o ta . Pan S k rz y p k o w s k i «Izie p ra co w a ć  na ko le i. _ może i^ d u o w s k i
pod łożono  m in ę  pod n ie m ie c k i n ie  podz ie la  te i o p in ii:  m ieć  ze sw o je , p ra c y  dużo sa- F o t. Zb . J o d ko w sk .

m o w n ik ó w .
Spośród  w ie lu  Is tn ie ją c y c h  w  

spo łeczeństw ie  m itó w  m ocne i  t rw a  
łe m ie jsce  — g d y  idz ie  o w y c h o ­
w a n ie  d z ie c i — 7.dobył sobie m it  
czasu. — N ie  m a m y czasu na z a j­
m o w a n ie  się d z ie ćm i — u s p ra w ie ­
d l iw ia ją  s ię  rodz ice . — B ra k  czasu 
ro d z icó w  je s t g łó w n y m  źró d łe m  
n iepow odzeń w y c h o w a w c z y c h  — 
tw ie rd z ą  n ie k tó rz y  p u b lic y ś c i. T a k  
ja k b y  m ożna b y ło  u s ta lić  o k re ś lo ­
ne g o d z in y , w  k tó ry c h  ta ta  z m a­
m ą zas iada ją  w  fo te la c h  — na p rze ­
c iw k o  sadow ią  dz iecko  i  zaczyna­
ją  pogadankę s ło w a m i: a te ra z  bę­
d z iem y c ię  w y c h o w y w a ć .

CZAS do op iek i nad dziećmi 
jest n ie w ą tp liw ie  potrzebny. 
A le  proces wychowawczy do­
konu je się n ie ty lk o  przez bez­
pośrednią rozmowę. Także pod­
czas w ykonyw an ia  określonych 
zadań dom owych, m ających na 
celu zaspokajanie podstawo­
wych potrzeb członków  rodziny: 
także przez obserwację postaw 
i  zachowań rodziców i dom ow­
ników . Rodzina oddzia łu je przez 
sam fa k t uczestnictwa w  je j ży 
ciu . Skuteczność tego oddzia ły­
w an ia  w yn ika  m. in. stąd, że 
w  procesie wychowania ogrom ­
ną rolę odgryw a argum entacja 
emocjonalna, bez k tó re j udzia­
łu  trud no  m ów ić o kształtowa­
n iu  postaw i przekonań, zwłasz­
cza w  w ieku młodszym. W yż­
szość rodziny nad in n ym i u - 
czestnikam i procesu w ychow aw ­
czego polega na tym , że może 
ona uwzględniać różnorodność 
potrzeb i zainteresowań, m ożli­
wości in te lektua lne  i fizyczne, 
odmienność gustów i asp iracji.

W ydaw ałoby się, że są to 
p raw dy aż nadto znane. Znane 
może i są, ale zbyt rzadko pa­
m ięta się o nich na co dzień 
A  proces w ychow yw ania  doko­
nu je  się przecież w łaśnie co­
dziennie.

H e n ryka  W YG O D A

cy się celowością sw o je j pracy, 
pracują w y d a jn ie j i staranniej, 
są bardzie j n iż  in n i zadowole­
n i z pracy, osiągają też wyższe 
zarobki. U w ażają on i pracę nie 
za ciężar i  konieczność życiową, 
lecz za wysoką w artość społecz­
ną i  jedną z podstaw zadowo­
len ia  z życia.

Z  w ie lu  badań w yn ika  rów ­
nież niezbicie, że o zaintereso­
w an iu  robo tn ika  celowością je ­
go pracy, decydu je  przede wszy 
s tk im  partne rsk ie  traktow anie  
go przez m is trza , brygadzistę, 
k ie ro w n ika  i d y re k c ję  zakładu, 
zwłaszcza zaś —  co n iezm ier­
nie ważne d la  p ra k ty k i — 
wszechstronne in fo rm ow an ie  go 
. d ługofa low ych i  doraźnych 
sprawach zak ładu. O kazuje się, 
że czas, jak iego  w ym aga prze­
kazyw anie in fo rm a c ji z dy rek ­
c j i  i  k ie ro w n ic tw  oddziałów 
produkcy jnych  do  załogi, choć 
pow oduje oderw anie lu dz i od

Jerzy O LBR YCH T

RFN. Z a b y tk i M onachium  
ilum inow ane w iązkam i la ­
serow ym i w  czasie trw a ją ­
cej w  tym  m ieście w ysta­
w y  „ Laser 79” .

(Fot. C A F-D P A )

Efekty dobrej 
gospodarki 

materiałowej
P O N A D  24 m in  z ło ty c h  zaoszczę­

dzono w  S to czn i S zcze c iń sk ie j im . 
A . W a rsk ie g o  w  c ią g u  p ie rw szego 
p ó łrocza  b r . s to su ją c  ra c jo n a ln a  
gospoda rkę  m a te r ia ło w a . P rz y ję ty  
p ro g ra m  w  te i d z ie d z in ie  o b e jm u ­
je  podstaw ow e  su ro w ce : m a te r ia ­
ły .  p a liw o , w y ro b y  chem iczne . Re­
a liz a c ja  o d b yw a  s ie  poprzez u sp ra w  
n ie n ia  w  za kres ie  k o n s t ru k c j i  s ta t 
k ó w . s tosow an ie  n o w ych  te c h n o lo ­
g i i  i  sze roko  w y k o rz y s ty w a n e  do ­
św iadczen ia  ra c jo n a liz a to ró w  1 w v  
na lazców .

M il io n y  zaoszczedzorie w  c iągu  
m in io n y c h  6 m ies ięcy  b r.. to  k o n ­
k re tn e  i  w y m ie rn e  e fe k ty  z m n ie j­
szonego zu życ ia  s ta li,  m e ta li n ie ­
że laznych . d re w n a , fa rb . o le jó w  
napędow ych , a ta kże  e n e rg ii e le k ­
try c z n e j.

W a rto  p o d k re ś lić , że n ad  p ra w i­
d ło w a  re a liz a c ja  p ro g ra m u  p o p ra ­
w y  g o sp o d a rk i m a te r ia ło w e j w  
s to czn i o b ie ło  p a tro n a t zak ładow e  
k o ło  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  E ko ­
nom icznego. (z)

i
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G rey zauważył idącego przez obóz Torusum iego i 

w iedzia ł, że w kró tce  bgdzie czas, żeby zacząć działać. 
Czekał już wystarczająco długo i  nadeszła w łaściwa  
pora. W sta ł i  wyszedł z baraku, popraw ia jąc p o jd ro -  
dze opaskę na ręku  i  naprostow ując czapkę. D rug i 
świadek nie by ł potrzebny, wystarczało jego słowo. 
A w ięc w yruszy ł sam.

Odczuwał przyjem ne bicie serca. By ło  tak za każ­
dym  razem, k iedy szykował się, żeby kogoś areszto­
wać. Przeszedł na drugą stronę stojących szeregiem  
baraków i  zszedł po schodach na g łówną drogę. Tędy 
było da le j. A le  rozm yśln ie w y b ra ł dłuższą, trasę w ie ­
dząc, że ilekroć K ró l przeprowadza transakcję, w y ­
stawia czu jk i. T y lko , że on znał ich  rozstawienie. W ie­
dz ia ł też, że is tn ie je  sposób, aby przejść niezauważo­
nym  przez to ludzk ie  pole m inowe.

—  G rey!
G rey obe jrza ł się. K u  n iem u szedł p u łko w n ik  Sam- 

son.
— Słucham , parne pu łkow n iku?
—  Dawno pana nie w idzia łem , G rey. Jak leci?
—  Dobrze, dziękuję , panie p u łko w n iku  —  odparł 

G rey zaskoczony, że p rzyw itan o  się z  n im  tak  po 
przy jac ie lsku . M im o że bardzo m u  się spieszyło, po­
w ita n ie  to spraw iło  m u  n iem ałą przyjem ność.

P u łkow n ik  Samson za jm ow a ł szczególne m iejsce w  
planach G reya na przyszłość. Samson reprezentował 
oficerską „ górę” , tę  praw dziw ą . M in is te rs tw o  Spraw  
W ojskowych. B y ł ponadto bardzo dobrze ustosunko­
wany. Znajomość z tak im  człow iekiem  była  bezcenna, 
ale później, po tym  w szystkim . Samson b y ł członkiem  
Sztabu Generalnego Dalekiego Wschodu i  piastował 
ja k iś  b liże j n ie określony ale ważny urząd, ja ko  szef 
czegoś tam. Z na ł w szystkich  genera łów i  opow iadał o 
tym , ja k  podejm ował ich  u  siebie, w  „w ie js k ie j sie­
dzib ie”  w  hrabstw ie Dorset, o tym , ja k  zjeżdżała się 
do niego na polowania szlachta, a także o organizowa-
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nych przez siebie przyjęciach na św ieżym  pow ietrzu  
i  balach m yśliw sk ich . K toś ta k i jak. Samson m ógłby  
zrekompensować brak w yróżn ień w  aktach Greya. No 
i  jego pochodzenie.

— C hcia łbym  z panem porozm awiać, G rey  — po­
w iedz ia ł Samson.

— M am  pom ysł, k tó ry  być może uzna pan za godny 
uw agi. W ie pan, że za jm uję  się spisywaniem  o fic ja ln e j 
w e rs ji dz ie jów  kam pan ii dalekowschodniej. N ie jest 
ona oczywiście ostateczna — dodał wesoło — ale k to  
wie, może nią zostanie. G enerał Sonny W ilk inson  jest 
g łów nym  h is to ryk iem  w  m in is te rs tw ie  i  z pewnością 
zainteresuje go opowieść św iadka wydarzeń. Chcia­
łem  się w łaśnie spytać, czy nie m ia łb y  pan ochoty na 
sprawdzenie k ilk u  faktów? dotyczących pańskiego p u ł­
ku?

„Z  przyjem nością  — pom yśla ł Grey. Z  w ie lką  p rzy­
jemnością! N ie w iem , co bym  za to dał. B y le  nie te ­
raz” .

— Z w ie lką  przyjem nością, panie p u łkow n iku . Po­
chlebia m i, że pańskim  zdaniem m oje kom entarze m o­
gą być coś w arte. Czy m oglibyśm y um ów ić się na ju ­
tro? Po śniadaniu?

— Ach, liczy łem  na to, że teraz trochę sobie poroz­
m aw iam y. No cóż, odłóżm y to na k iedy indz ie j. Z a ­
w iadom ię pana...

G rey in s tynk tow n ie  wyczu ł, że je ś li teraz się nie 
zgodzi, to druga taka okazja ju ż  m u się nie zdarzy. 
Do te j pory Samson n igdy z n im  długo nie rozm awiał. 
„A  może — m yśla ł z desperacją — może opow iedział­
bym  m u o czymś na początek, a potem udałoby m i się 
jeszcze ich przyłapać. U b ijan ie  in teresu trw a  czasem 
godzinami. W arto  zaryzykować!”

— Chętnie zrobię to teraz, je ś li pan tego chce, panie 
pu łkow n iku . A le  pros iłbym , żeby to nie trw a ło  długo. 
Trochę bo li m nie głowa. Jeśli można prosić, n a jw y ­
żej pół godziny.

—. Dobrze — odparł w ielce uszczęśliw iony p u łko w ­
n ik  Samson. U ją ł Greya pod rękę i  poprow adził do 
swojego baraku.

— W ie pan, G rey — m ó w ił — pański p u łk  należał 
do m oich u lub ionych  jednostek. Św ietnie się spisaliś­
cie. Zdaje się, że pańskie nazwisko było wym ienione  
w  komuntizacie, chyba pod Ko ta  Bharu?
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Pływacy w rekordowej formie

Stal Stocznia
ma najlepszych młodzików

Mobilizacja w fińskiej lekkoatletyce

FF

FF

JED N A z najlepszych  
pływaczek V I  OSM  —  Do­
rota Brzozowska — zdo­
byw czyni 6 medali.

(Foto-C AF)

POKRÓTCE
Z L O T Y  M E D A L

P O L S K IC H  S P A D O C H R O N IA R Z Y  
N A  X IV  M A Z

W  B U Ł G A R II  rozpoczę ły  s ię  X IV  
M is trz o s tw a  A r m i i  Z a p rz y ja ź n io ­
n y c h  w  s p a d o c h ro n ia rs tw ie . S ta r­
tu ją  e k ip y  B u łg a r ii,  CSRS, I ra k u , 
N R D , P o ls k i,  W ę g ie r i  ZSRR. B a r­
dzo  dobrze  sp is a li się w  p ie rw sze j 
k o n k u re n c j i  re p re ze n ta n c i W ojska  
P o ls k ie g o  W  sko ka ch  zespo łow ych 
z  a k ro b a c ją  P o la cy  w  sk ładz ie  
O lszow y, Ł u sz c z k i i  F o tyg a  z a ję li 
p ie rw sze  m ie jsce

S P A R R IN G I I-L IG O W C Ó W

P R Z Y G O T O W U JĄ C Y  S IĘ  do In ­
a u g u ra c ji ro z g ry w e k  lig o w y c h  p i ł ­
k a rz e  G ó rn ik a  Zatorze p rz e g ra li z 
Jug o s ło w ia ń sk im  zespołem  S p a rta k  
S u b o tn ica  0:2. P o lo n ia  B y to m  n a to ­
m ia s t z re m iso w a ła  z B K S  B ie ls k o  
2:2.

S U K C E S  P O L S K IC H  B IE G A C Z Y  
W  H A W A N IE

W  H A W A N IE  zos ta ł ro ze g ra n y  
b ie g  na dys ta n s ie  21,5 k m , w  k tó ­
r y m  w z ię ło  u d z ia ł 51 z a w o d n ik ó w ; 
w  ty m  cz te rech  re p re z e n ta n tó w  
P o ls k i.  B ie g  z a k o ń c z y ł się g e n e ra l­
n y m  sukcesem  re p re z e n ta n tó w  P o l­
s k i.  Z w y c ię ż y ł S a jk o w s k l p rze d  
M a rc z a k ie m , N oga lą  i  M itk ą .  Z w y ­
c ięzca u z y s k a ł czas 1:08.38,5.

BO R G  P R O W A D Z I 
W  G R A N D  P R IX

P O  S E R II o s ta tn ic h  tu rn ie jó w  te 
n is o w y c h  G ra n d  P r ix ,  a k tu a ln a  l i ­
s ta  n a jle p szych  s in g lis tó w  te j k la ­
s y f ik a c j i  p rze d s ta w ia  się n as tępu ­
ją co : 1. B o rg  -  1607 p k t.,  2. Con­
n o rs  — 1307, 3. T a n n e r — 1207, 4. 
M c E n ro e  — 972, 5. G e ru la it is  — 967, 
6. A she — 641, 7. V ila s  — 602, 8. 
M a y e r — 578, 9. H ig u e ra s  — 568, 
10. G o tt f r ie d  — 534 p k t.

C IE Ś L A K  Z W Y C IĘ Z C Ą  
K R Y T E R IU M  K O L A R S K IE G O  

W  L U B L IN IE

Z  U D Z IA Ł E M  za w o d n ik ó w  P o l­
s k i i  N R D  roze g ra n o  w  L u b lin ie  
na dys. 80 k m  k o la rs k ie  k ry te r iu m . 
Z w y c ię ż y ł R om an C ie ś la k  przed 
M ie czys ła w e m  N o w ic k im , Janem  
K ra w c z y k ie m , Janem  B rze żn ym  i  
K rz y s z to fe m  S u jką .

nad to  ty tu ły  wioemi&toDOWskle 
zdobyły: Bogusława Golis zew 
aka — 2 oraz Aneta W ieczo­
rek. Łącznie p ływ aczk i i  p ły ­
wacy S ta li Stocznia zdobyli 19 
złotych, srebrnych i  brązowych 
m edali. W  m istrzostw ach nie 
startow ała z powodu choroby 
D oro ta  P ieńkowska.

Obie e k ipy  m łodych p ływ a ­
ków  S ta li Stocznia ju ż  powTÓ- 
c iły  z imprez. W c h w ili obec- 

•k ^  nej trenu ją  na p ływ a ln i o tw a r- 
>■' te j WDS przygotow u jąc się do

' rozpoczynających się w  sobo- 
. v tę, w  O św ięcim iu, g łównych

le tn ich  m istrzostw  Po lski. T re ­
ner m gr Jerzy Troszczyński 
pow iedzia ł nam, że w a runk i.

R Ó W N O LE G LE  z zawodami m im o d° i e' Plf acow'
p ły w a c k im i V I  O gólnopolskiej W O S TiW  rob ią  bowiem
S p artak iady  M łodzieży w  B yd - wszystko co w  ich  m ocy aby 
goszczy, n a  p ływ a ln i w  Tarno- utrzym ać odpowiednią tempe- 
w ie o m is trzo w sk ie  ty tu ły  w a ł- I'a,tu rę  wody. D o Oświęcim ia 
czy li m łodz icy . Jak podawałaś- 12 zawodniczek i  za-
ray zaw odn icy  S ta li Stocznia ro d n ik ó w  stoczniowego klubu, 
na V I  O S M  zdobyli w  k la sy fi-  Szczecinianie chcą w  im prezie 
ka c ji k lu b o w e j — drugą loka- .odegrać czołową ro lę  — 
tę. Jeszcze lep ie j spisali się ich  przyna jm n ie j trzecie
m łodsi ko ledzy . M łodzicy ze m ifJ«ce. Przypom inam y« Ze, ™ 
s toczniow ego k lu bu  w yw alczy- u b ie g łjrn  roku  w  Szczecinie 
l i  bow iem  w  Tarnow ie  p ie rw - S ta l Stocznia uplasowała się 
sze m ie jsce  zdobywając 242 na * pozycji. W  grupie przy- 
pkt. D ru g ą  lokatę uzyskała Sotowuijąoej się do sta rtu  w  
Wanta Poznań  — 167 pkt, 3. M P  J « *  B o n t *  B rzo-
Jordan K ra k ó w  — 160 pkt. k tó ra  w  Bydgoszczy

zdobyła 5 zło tych i  jeden srebr­
ny  medal. Dorota m yś li o w y -

R yw ałiizac ja  b y ła  silna a po- wa lczeniu m istrzostw a Polski, 
ziom zaw odów  wysoka. W ysta r- o um ocnieniu swej pozycji w 
czy wspom nieć, że w  tra kc ie  kadrze narodowej. T. R.
im prezy ustanow iono aż 26 re - . — — _______ . , 
ko rd ó w  P o lsk i w  kategoriach 
m łodzieżowych, w  tym  6 po­
p ra w ili szczecinianie. N a jle p ­
szym zaw odnikiem  m istrzostw  
został P a w e ł W ojnow ski ze Sta­
l i  Stocznia. U stanow ił on trzy  
reko rdy  P o lsk i m łodzików : 100 
m  st. m ot. 1:05,8 (w  e lim in a ­
cjach) i  1:05,4 (w  fina le), 2:22,6 
na 200 m st. m ot. P. W o jn ow ­
sk i aż 6 razy staw ał na po­
d ium , w  ty m  5 .razy na n a j­
wyższym stopniu. Poza stylem  
m o ty lko w ym  zw ycięży ł także 
w  konku ren c jach  s ty lu  zm ien­
nego na 200 m — 2:29,5 i  400 
na — 5:10,5 oraz 100 m  st. 
grzb. 1:10,1. Ponadto p łyną ł on 
w  sztafecie 4X100 m st. zm., 
k tó ra  w yw a lczy ła  drug ie  m ie js ­
ce.

Na lis tę  rekordz is tek Po lsk i 
m łodzików  w p isa ła  się ta k ie  
Bogusława Gołaszewska, k tó ra  
uzyskała d w a  w y n ik i lepsze od 
rekordów  P o lsk i m łodzików :
400 m st. dow . — 4:40,0 i 800 
m sŁ dow . — 9:23,6. Szósty 
rekord p o p ra w iły  dziewczęta 
ze S ta li S tocznia w sztafecie 
4X100 m st. zm. — 4:56,7. Z ło ­
te m edale ponadto w yw a lczy li:
M acie j Soboń. 200 m st. klas.
— 2:36,2, Tomasz Gawroński.
1500 m st. dow . — 18:04,7. Po-

Królowa sportu 
nadal popularna

TEGO RO CZNY f in a ł le kko a t- OTA“ i?T? WAi; X i* 1?tkaIz.,® t í í '  
le tyczny Pucharu Europy ro -
zegrany zostanie, po raz p ie rw - w kwietniu i  maju, że doznał bo- 
«7V iidiTiiflhi leśnego naderwania mięśnia dwu.szy °d  la t, oea UdmaifiU repre - gk>wego. Tyczkarze Kalliomaeki i 
zentacji Finlandiia. Porażka r  i*  pudas mieli kontuzje ścięgna Achü- 
nów  W  pó łfina le  W  Genewie lesa, oszczepnik Sinersaari po uzy-
h v ła  MRlwv'TPffinpm d la  f a c h ó w . skanlu zlm ^ w  N o w ej Z e land ii re -  o y ia  za& K oczenoem  < ua la c n o w -  zu j ta tu  9384 te ra z  rzu ca  prZe c ię t-
ców. Nastąp iła  ona przede nie o 15 metrów bliżej. K ilku in- 
WSiZySitfcim dlatego. Że obecna nych czołowych zawodników było 
rp.™v>7Anturia Mtrwlatnriiiń nozba- kontuzjowanych. Tak więc zespółre p re z e n ta c ja  *  u n ia n m i pozpa  F in la nd ii, k tó ry  w 1973 r. zajął szó- 
w io n a  je s t n ie m a l c a łk o w ic ie  ste miejsce, w  1975 r .  b y ł siódmy 
Sprinterów, a bez n ic h  t ru d n o  W f in a le  P u c h a ru  E u ro p y , a w  
m y é M  o sukcesach. O ezyw lá -
cie. b y ły  i  inne przyczyny. i  z pew nością z a jm ie  p ie rw sze  m ie j 

N ie stanął na starcie s łynny sce. 
m edalista o lim p ijs k i w  biegach fo  g e n e w sk ie j p rz e g ra n e j n a s tą - 

d ługich V iren , k tó ry  przebyw a S  m e b u S f a .  s S S f t w  na  ro z w ó j 
na wysokogórskim  tren ingu  W  te j d y s c y p lin y  n ie  b ra k . 800 tys . 
K o lu m b ii i  w  zasadzie przygo- f iń s k ic h  omr ek ^ , r oczni e 
towuije się ju ż  do przyszłorocz- ** 0 cx
nych Igrzysk w  M oskwie.

Piłka nożna

Rusza ekstraklasa
JUTRZEJSZE spotkanie W i­

dzew Łódź—G KS K a tow ice  zai­
nauguru je  ro zg ryw k i p iłka rsk ie  
I  l ig i sezonu 1979/80 r .  Pozo­
stałe 7 spotkań pierw szej k o ­
le jk i odbędzie się w  najbliższą 
niedzie lę. Przypom inam y, że rai 
stnzowskiego ty tu łu  b ron i cho­
rzow sk i Ruch. Ben iam in kam i 
w  ekstraklasie są zespoły G ór­
n ik a  Zabrze i  Zaw iszy B yd­
goszcz. D rużyny te  weszły na 
m iejsca opuszczone przez szcze­
cińską Pogoń i  warszawską 
G wardię.

VI OSM
W C Z O R A J na  a re n a ch  s p o rto ­

w y c h  B ydgoszczy, T o ru n ia , In o w ro  
c ła w ia . G ru d z ią d za  i  C h o jn ic  sta­
n ę li do  w a lk i o  m eda le  V I  O gólno­
p o ls k ie j S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ży  
p rz e d s ta w ic ie le  11 d y s c y p lin  spo r­
tu .  Na stadion-.e Z a w iszy  rozpo ­
c z ę li r y w a liz a c ję  le k k o a tle c i.  Na 
o b ie k ta c h  W K S  Z aw isza  w a lc z y li 
c ię ż a ro w c y  w  T o ru n iu  rozpoczę ły  
s ie  za w o d y  w  a k ro b a ty c e  s p o rto w e j, 
z a in a u g u ro w a n o  tu rn ie je  w  boksie , 
ju d o . w  koszykó w ce  dz iew czą t, p i ł ­
ce ręczne j, p iłce  s ia tk o w e j i  za­
pasach. N a Je z io rze  C h a rz y k o w s k im  
o d b y ł się p ie rw szy  w y ś c ig  re g a t 
że g la rsk ich .

PO  b iegach p rz e ła jo w y c h , k a ja ­
k a rs tw ie  te n is ie  s to ło w y m , szer­
m ie rc e . w io ś la rs tw ie , p ły w a n iu  i  
k o la rs tw ie  szosowym  w  k la s y f ik a -  
e i,  w o je w ó d z k ie j ( ju n io rz y  m ł.  i  
ju n io r z y )  p ro w a d z iła  re p re ze n ta c ja  
W a rsza w y  — 1435 p k t. przed  Po­

znan iem  — 1352,2 p k t.,  Bydgoszczą
— 1059,5 p k t . ,  K a to w ic a m i — 1038 
o ra z  W ro c ła w ie m  — 1001 p k t.

A  o to  w y n ik i  p ie rw szego  d n ia  za­
w o d ó w  ż e g la rs k ic h  z C h a rzyko w a : 
w  k l .  420 (g ru p a  s ta rsza) na trz e ­
c im  m ie js c u  u p la so w a ła  się załoga 
szczecińska J . B anaszek , M. R u b in - 
k ie w ic z  (P o g o ń ). W  k l .  420 (g r. 
m łodsza) t rz e c i b y ł  D . Ju ch n ie w icz , 
T . B a ra n o w s k i (P ogoń). V  m ie jsce 
z a ję li b ra c ia  T . l  J . S obocińscy — 
(S ta l S toczn ia ). W  k l .  F in n  — Zb. 
M u ra s z k o  (P o g o ń ) b y ł — 4, a D . 
D u rd y ń  (J K  A Z S ) — 9. W  k l .  470
— w y g ra li b ra c ia  M . i  L .  S w is te l-
n ic c y  ze szczec ińsk iego ' P a ła cu  Mło­
dz ieży. W s p o tk a n ia c h  e lim in a c y j­
n y c h  w  p iłc e  rę c z n e j c h ło p có w  d ru  
żyna  D ąb ie  S zczec in  p o ko n a ła  W i­
s łę  P ło c k  20:19 (9:9). D z iew częta
D ąb ia  w  te j sam e j k o n k u re n c ji 
z w y c ię ż y ły  P a d w ę  Zam ość 23:7 
(14:4).

W telegraficznym skrócie
D W A  b rązow e  m edale z d o b y li W A N T O N Y  z a ko ń czy ł się f in a ł 

po lscy  zapaśn icy  w  H a p a ra n d z ie  w  „ B ”  le k k o a tle ty c z n e g o  P u ch a ru  
V I  m is trz o s tw a c h  św ia ta  ju n io ró w  E u ro p y  k o b ie t. P ie rw sze  m ie jsce  
w  s ty lu  k la syczn ym . W y w a lc z y li z a ję ły  le k k o a t le tk i R u m u n ii — 95,5 
je : R om an K ie rp a c z  (52 kg ) i  G rze - p k t .  i  one w y s tą p ią  w  f in a le  P u - 
g o rz  W ilc z e w s k i (90 kg ). cha.ru w  T u ry n ie .

•  *  •

W  O T W O C K U  ro z e g ra n y  zosta ł 
V I I  m ię d z y n a ro d o w y  b ieg  m a ra to ń ­
s k i o P u c h a r „T r y b u n y  L u d u ” .

N ie o cze k iw a n ie  zw ycięzcą  b iegu 
zosta ł Jó ze f S te fa n o w s k i (Podlasie  
B ia ły s to k ).

•  •  •

W  K A R L O V A C U  z a ko ń czy ł się 
ośm iom ecz f in a łu  „ B ”  le k k o a t le ty ­
cznego P u c h a ru  E u ro p y  w  k o n k u ­
re n c j i  m ężczyzn. P ie rw sze m ie jsce  
i  aw ans  do  f in a łu  P u c h a ru  w y ­
w a lc z y ła  e k ip a  Ju g o s ła w ii.

W G M U N D E N  z a k o ń c z y ły  się 
m ię d zyn a ro d o w e  zaw ody w  jaźdz ie  
na n a rta c h  w o d n ych . W  k o n k u re n ­
c j i  s la lo m u  w śród  k o b ie t zw y c ię ż y ­
ła  P ia  Scheucher (A u s tr ia ) , a 
w ś ró d  m ężczyzn  M a p p le  (A u s tr ia ) .

•  « •

W  L IN Z U  o d b y ł się m ecz le k k o ­
a t le ty c z n y  w  k o n k u re n c ji k o b ie t 
A u s tr ia  — G re c ja . Z w y c ię ż y ły  A u ­
s tr ia c z k i 72:63.

K O L E J N Y  w y ś c ig  e lim in a c y jn y  
m o to c y k lo w y c h  m is trz o s tw  św ia ta  
w  k la s ie  250 ccm  w  szw e d zk ie j m ie j 
scow ości K a r ls k ro n a  w y g ra ł G. 
Rossi (W ło ch y ) p rzed  G . H a n s fo r- 
dem  (A u s tra lia ) .

W  H O L E N D E R S K IE J  m ie jsco w o śc i 
S eheven ingen z a k o ń c z y ły  s ię  że­
g la rs k ie  m is trz o s tw a  św ia ta  w  k la ­
sie ja c h tó w  p ó łto n o w y c h . T y tu ł 
m is trz o w s k i o b ro n ił N ow oze land ­
czy k  T o n y  B o u za id  na ja ch c ie  
..W ave R id e r” .

•  •  •
W  R O Z G R Y W A N Y C H  w  B u d a ­

peszcie m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw o­
dach o  P u c h a r P a n o n ii w  podno - 
czen iu  c ię ż a ró w  dobrze  spisa! sie 
P o la k  G ruszew iez. k tó r y  w  ka te ­
g o r ii do 90 kg  u o la so w a ł sie na 
d ru g ie j p o z y c ji za W egrem  A n ta lo - 
v iesem  — 367.5 kg . P o la k  u zyska ’

W IT O L D  W A L O  z a ją ł trze c ie  
m ł“ .1sce w  Budaoeszeie na tu rn ie ju  
^odnoszen ia  ciężar^»'”  ..P anon ia ” . 
W a l o u zy s k a ł w  d w u b o ju  — 332,5 
ka  (147,5 i  185 kg).

Spartakiada
Narodów ZSRR

W C Z O R A J na S p a rta k ia d z ie  N a ­
ro d ó w  ZSRR w  M o skw ie , P o lacy 
w y s tę p o w a li je d y n ie  w  dw ó ch  d y ­
scyp lin a ch . N a  te rze  w io ś la rs k im  
p ó łf in a ł w y w a lc z y ła  nasza czw ó rka  
ze s te rn ik ie m , n a to m ia s t w  P a ła ­
cu  S p o r tu  na Ł u ż n ik a c h  rozpoczę ły  
s ta r t  nasze m ło d e  d w ie  g im nas tycz  
k i .  T rw a  ró w n ie ż  tu r n ie j  b o kse r­
sk i, a w ła ś c iw ie  dw a tu rn ie je ,  gdyż  
o d d z ie ln ie  toczą  s ię  w a lk i w  g ru p ie  
s p a rta k ia d o w e j, a o d d z ie ln ie  w  g ru  
p ie  m ię d z y n a ro d o w e j. N a s i tr z e j 
b o kse rzy  jeszcze n ie  w a lc z y li.  
P ie rw szy  w y jd z ie  na r in g  ju t r o  
W ła d y s ła w  P ie le s ia k  w  wadze 54 
k g , a dw a d n i p ó źn ie j w ys tą p ią  
P io t r  W it  (60 leg) i  A le ksa n d e r 
B ry d a k  (67 kg).

D ziś rozp o czyn a ją  s ta r t  nasi le k ­
k o a tle c i,  a ja k o  p ie rw sza  w y s ta r ­
tu je  E lżb ie ta  R absztyn . T re n u ją  
też po lscy  s trz e lc y , zapaśn icy w 
s ty lu  w o ln y m , n a to m ia s t na to rze  
w io ś la rs k im  w  K ry la ts k o  d w ie  na ­
sze osady w y s ta r tu ją  w  p ó łf in a ­
łach .

Dziękujemy...
. . .p iłk a rk o m  ł p iłk a rz o m  ręcznym  

z L O  V I I I  za p o zd ro w ie n ia  z obo­
zu spo rtow ego  w  K a m ie n iu  P o m o r­
s k im :

...s tu d e n to m  I I  ro k u  W F  W SP, 
w y d z ia ł zaoczny, za po zd ro w ie n ia  
z obozu w  S ie ra k o w ie ;

.. .tra m p k a rz o m  m ło d szym  l  k a ­
drze t re n e rs k ie j K S  S ta l za po­
z d ro w ie n ia  z obozu w  M y ś lib o rz u :

...A . i  Z . C h o c h u ls k im  za pozd ro ­
w ie n ia  z szachow ych  m is trzo s tw  
P o ls k i ju n io ró w  m ło d szych  w  Ra­
d o m iu ;

...cz ło n ko m  k lu b ó w  P T T K  „W ie r -  
c ip ię ty ”  Szczecin. „C e z a rk i”  Ra­
dom  ł  „ A z y m u t"  B ydgoszcz za po­
zd ro w ie n ia  z og ó ln o p o lsk ie g o  ra jd u  
pieszego na tra s ie  L u b a c z ó w  — 
C he łm .

f iń s k ic h  m a re k  p rz e ka zu je  ro czn ie  
Z w ią z e k  L e k k o a tle ty c z n y  sw ym  n a j. 
le p szym  za w o d n iko m  i  tre n e ro m . 
Fundusze  te  pochodzą- n ie  ty lk o  z 
d o ta c ji p a ń s tw o w y c h . „K ró lo w a  
s p o r tu ”  Jest w  F in la n d ii,  ta k  ja k  
n iegdyś  za . czasów N u rm ie g o , b a r­
dzo p o p u la rn a . N a t ra d y c y jn y  m ecz 
F in la n d ia  — S zw ecja  p rz y c h o d z i 
codz ienn ie  po 50—60 tys . w id zó w . 
B ile ty  n ie  są w  ty m  k r a ju  ta n ie . 
W ie lu  w id z ó w  k u p u je  także  ch ę t­
n ie  k a r ty  w s tę p u  na in n e  im p re z y  
m n ie jsze j ra n g i. W szys tk ie  mecze 
m ię d zyp a ń s tw o w e  o b se rw u je  re g u ­
la rn ie  po k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  w i­
dzów . D la te g o  też  zw iązkow e  kasy 
są zasobne.

Szef szko le n ia  w  F iń s k im  Z w ią ­
zku  L e k k o a tle ty c z n y m , b y ły  p lo t­
k a rz , dziś 39 -le tn l A n t t i  L a n a m a e k i, 
k tó r y  s p ra w u je  sw o ją  fu n k c ję  od 
począ tku  la t  s ie d e m d z ie s ią tych , 
p rze ży ł p o rażkę  w  G enew ie  ba rdzo  
bo leśn ie . T e ra z  je s t ju ż  s p o k o jn y . 
U w aża n a w e t, że ta k i  „z im n y  p rysz 
n ic ”  p rz yn ie s ie  k o rz y ś c i w  p os tac i 
m o b iliz a c ji w s z y s tk ic h . Ju ż  w id a ć  
tę  m o b iliz a c ję . Z n a k o m ic ie  w y p a d li 
oszczepnicy podczas n ie d a w n y c h  
zaw odów  w  Budapeszcie . W ie lk a  
n a dz ie ja  F in la n d ii  w  te j t r a d y c y j­
n ie  „ f iń s k ie j”  k o n k u re n c ji,  n ie d a w ­
n y  ju n io r ,  m a ją c y  190 cm  w z ro s tu  
A r to  H a rko e n e n  u zy s k a ł 90,18 m . 
P o tw ie rd z ił on  w  te n  sposób swa 
w ie lk ie  m o ż liw o ś c i i  je s t pow aż­
n y m  k a n d y d a te m  do p o b ic ia  re ­
k o rd u  ś w ia ta . F in o w ie  przypuszcza­
ją , że może to  w ła ś n ie  on ja k o  
p ie rw szy  na św iec ie  p rz e k ro c z y  g ra  
n icę  100 m  w  rz u c ie  oszczepem. 
O czeku ją  także , iż  fo rm ę  z z im y  
o d n a jd z ie  S in e rsa a ri. W  oszczepie 
je s t jeszcze A n te ro  P u ra n e n , k tó r y  
w  B udapeszcie  „ o ta r ł  się”  o g ra ­
n icę  90, m , os iąga jąc 89,40.

W s k o k u  o tyczce , poza zaw od­
n ik a m i, k tó rz y  leczą k o n tu z je , m a 
F in la n d ia  jeszcze trze c ie g o  — je s t 
n im  20-le tn i P e łonen , k tó r y  u zyska ł 
ju ż  w  ty m  sezonie — 5,40. W  s p r in ­
c ie  n ie  w id a ć  tym czasem  n a d z ie i 
na p o p ra w ę , a le  do następnego P u ­
c h a ru  E u ro p y  F in o w ie  o b ie cu ją  
zm on tow ać ba rdzo  s iln y  zespół.

Z b ig n ie w  K O S S E K

„ M is z k a “
U Ś M IE C H N IĘ TY  „Mesz­

ka”  — m askotka O lim p ia ­
dy Moskwa 80 — na ko­
percie kieszonkowego ze­
garka „M o łn ia ” . Fabryka  
w  Czelabińsku przygotowu­
je serię 38 000 tak ich  „o - 
lim p ijsk ich  zegarków” .

(Fot. C A F-TA S S )
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I WTOREK, 
24 L IP C A

DZIŚ :
K in g i, K ry s ty n y  

JUTRO :
Jakuba, K rzysztofa

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r-  

kowane, temp. do 18 ¿i. Wia 
t r y  słabe, zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1016 hPa (762 
n im  Hg). w  c iągu d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ie n ia .

TEATRY

N IE C Z Y N N E .

K I NA

p rz e ło m u  X V I  i  X X  w ie k u  — g . 
11—17: B W A  Z A M E K  — V I I I  P re ­
ze n ta c ja  M a la rz y  K r a jó w  S o c ja li­
s ty c z n y c h  — s. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j;  O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ­
cha 7; W E W N . — G o le c in o : PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza n y  N E U ­
R O L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j:  DER 
M A T O L O G IA  — S zo ita l W o le w ó d z - 
k i.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
ła  dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca ła  d o b ę : STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a­
ro d o w e j 12 — od k . 8 — ca ła  dobę: 
N A D  O D R Ą  18 — ca łe  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab iegow y).

P R O G R A M  I  
(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 19. 22. 0.01.
15.05 K o re sp o n d e n c ja  z z a g ra n icy . 
15.10 S tu d io  ..G am a” . 16 T u  Je d y n ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.25 N ie  t y l ­
k o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e rt 
życzeń. 19.15 K ie rm a sz  D o lsk ie j D io- 
s e n k i. 19.40 S p ra w o zd a n ie  z V I  O gó l 
n o p o ls k ie j S p a rta k ia d y  M ło d z ie ży  
w  B ydgoszczy 20 W iadom ośc i 1 in ­
fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w  20.05 K o n  
c e rt życzeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t 
m łodz ieży  — M oskw a  80. 21.29 U lw o  
r y  S ta n is ła w a  M o n iu szk i. 22,20 T u  
ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 Ł ó d ź  na 
m u zyczn e j a n ten ie , 23 W ita  was 
P o lska . 23.59 K o n ie c  p ro g ra m u  ! 
h y m n . 0.01 W iadom ości.

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7A (dod . od­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  366-73; L E L E W E  
L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N — 
N ad  O dra  20 — te l;  23-94-22: P O D - 
J U C H Y  — p l. W o ln o śc i 5 — te le fo n  
61-28-20.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
j  448-46 — g. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
50 — te ł. 428-32 — B. 8—18

W IA D O M O Ś C I: 21.30. 23.30.
15.20 R a d io fe r ie . 16 G00 sekund  z 
O rk ie s trą  H e n ry  M a nc in iego . 16.10 
K la s y c y  m u z y k i X X  w ię k u . 17 One 
re tk a . je j  tw ó rc y  i  w y ko n a w cy .
17.20 ..S m u te k  k rz e p i” . 18 A m a to r­
sk ie  zespoły p rze d  m ik ro fo n e m  
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.30 
Echa d n ia . 18.40 K ra jo b ra z y .  19 
K o n c e r t z n a g ra ń  W O S P R iT V  w  
K a to w ic a c h . 19.40 D om  i  m v . 20.20 
P ły ty  s ta re  i  now e. 21.29 B isy  w  
F i lh a rm o n ii.  21.40 N ow e  n a g ra n ia  
ra d io w e . 22 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u ltu ra ln y .  22.40 P o lska  m u zyka  
w spółczesna, 23.35 Co s łych a ć  w 
św iec ie . 23.40 M u z y k a  na d o b ra -, 
noc.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „T w a rz  in n e ­
go”  g. 9. 11.30. 14. 18.15. 20.30. 1an„ 
1. 18: . .N ic z y je  dz iecko ”  g. 16.30. 
w eg.. 1. 15 (w to re k  i  ś roda ): K O S ­
M OS (te l.  380-03) ..Ś m ie rć  cz ło w ie ka  
s ko ru m p o w a n e g o ”  g. 8.30. u .  13.30.
20.30. f r . .  1. 18; ..W ie rn a  żona”  g.

' 16. 18.15 (w to re k  i  ś ro d a ): B A Ł T Y K
(te l.  733-35) ..E b ira h . p o tw ó r  z g łę ­
b in ”  g. 15.45. ja p ., 1. 12: „N ie z a ­
m ężna k o b ie ta ”  g. 17.45. 20.15. USA. 
3. 18 (w to re k  i  ś ro d a ): COŁOSSEUM  
(te l.  458-18) „D z ie w c z y n k a , k tó ra  
lu b i m a rz y ć ”  g. 11. b /o  (w to re k ) : 
„ W ie lk i  sen”  g. 9. 13.30. 16. 18.15.
20.30. ang.. 1. 15 (w to re k  1 środa ): 
„D z ie c i w ś ró d  p ira tó w ”  g. 11. jap., 
b /o  (ś ro d a ): P O L O N IA  (te ł. 22-18- 
34) „S y re n k a  i  ks iążę ”  g. 15.30 
b /o ; „U c ie c z k a  w ię ź n ia ”  g. 17.30,
19.30. radź ., 1. 12 (w to re k  i  środa):
P IO N IE R  (te l.  475-02) „P o d w o d n y  
s k a rb ”  g. 10. 17. do1„ b /o : ..Czte­
r e j  m u s z k ie te ro w ie ”  g . 11, 13, 15, pa- 
n a m s k i. 1. 12: „S e k s o la tk i”  g. 18. 
20. 1. 15. po i., b /o :  „P o lic ja  d z ię ­
k u ję ”  g. 22. w ł „  1. 18 (w to re k  1 
śro d a ); K O R A B  (u l.  1 M a ła  n r  1) 
„ W ie lk i sen”  g. 17. 19.15. ang.. 1. 
15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) ..Do 
k r w i  o s ta tn ie j”  I  i  I I  c z „  g. 16.30. 
p o i.. 1. 12; „D z ie w c z y n a  do dz iec­
k a ”  g. 19.45. w ł „  1. 18: M E W A  (Że 
le c h o w o ) „T e d y  w ró g  n ie  p rz e j­
dz ie ”  g. 18.30. ru m .. 1. 12: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ J u l ia ”  g. 17.30. 
U S A . I. 15: „S z p ita l P rz e m ie n ie ­
n ia ”  g. 19.30. po i., 1. 18: 1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) „Z a s a d y  d o m in a ”  e. 17. 
39. U S A . 1. 15: B A J K A  (P o lice )
„G o d z in y  m iło ś c i”  g. 17. 19. szw.. 
1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież)
„O s ta tn i ra z ”  g. 19. U S A . 1. 15: 
D E R B Y  (u l.  K aszubska ) „S y n o w ie  
s z e ry fa ”  g. 21.30. U S A . 1. 15: OGRO 
d O W e  (u l.  W ie n ia w s k ie g o ) „C e n ­
n y  de p o zy t”  g. 21.30. fra n c .. 1. 15: 
P R O M IE Ń  — „ D ic k  i Jane ”  g. 16. 
18. 20. U S A . I. 15: M A R S  — „B ez  
zn ie c z u le n ia ”  g. 17. 19. o o l.. 1. 18: 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) „M e ca n ica  
N a t io n a l”  m eks.. 1. 18: W IS Ł A  (Go 
le n ió w )  „C ze ka  na nana d z ie w czy ­
n a ”  radź., i .  12: . .O rk ie s tra  K lu b u  
S a m o tn y c h  S erc s łe rż . P eppera”  
U S A . 1. 12: D A R  (S ta rg a rd ) „ T rz y  
d n i k o n d o ra ”  U S A . 1. 18: IN A  (S ta r 
g a rd ) „ L u c k y  L u c ia n o ”  w ł. .  1. 13

K O L E JO W A  — te ł. 460-21: P oc iąg i 
p rz y je żd ża ją ce  — 834: P o c ią g i od- 
je d ża ja ce  — 933.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918.

U S ŁU G O W A  — te l 428-14 i  473-15 
— g. 8—19.

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  988: P O ­
G O TO W IE  M O  — 997: P O G O T O ­
W IE  DROGOW E — 981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O T O ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991: P O G O ­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; P O G O ­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; P O G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I — 994: P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415: P O G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-5: T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-3!.

P R O G R A M  I

15.30 „P a s je  H e n ry k a  L e s iń -  
sk ie g o ” . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo  ). 16.30 
In te rs tu d io  (k o lo r ) . 17.05 F i ln  „ P o l  
s k ie  d ro g i” . 18.50 R a d z im y  r o ln i ­
k o m  (k o lo r ) . 19 D obranoc . 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.15 F ilm  ra d ź . 
„S y b ira c z k a ”  (k o lo r ) . 22.30 D z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 22.45 S tu d io  S p o rt (k o ­
lo r) .

P R O G R A M  I I

16.35 Jęz. fra n c u s k i (k o lo r ) . 17.05 
Jęz. n ie m ie c k i. 17.30 Jez. ro s y js k i,  
(k o lo r ) . 18 P ra w o  d la  w s z y s tk ic h  
(k o lo r ) . 18.30 M agazyn  m o rs k i.  19.10 
K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (ko  
lo r ) .  20.15 W to re k  m e lom ana  ( k o ­
lo r ) . 21.10 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .
21.20 „W e s te rp la tte ”  ( fe lie to n  f i lm ) .  
21.45 N ow ośc i p o lsk ie g o  d o k u im e n tu .
22.30 W a k a c y jn e  w a r ia c je  na  te m a t 
k in a .

U W A G A : O PRF zastrzega sobie 
p ra w o  zm ia n  w  re p e rtu a rze .

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Zachodn iego  X I I I  
— X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze zb io - 
tó w  w ła s n y c h : S z tu ka  p o ls k a : P o­
k a z  jednego  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h : P re ze n ta c ja  
M a la rs tw a  K ra jó w  S o c ja lis ty c z ­
n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 1985 r . — 
godz. 11—17: W a ły  C hrob rego  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1000 
la t :  G ospodarka  m o rska  na P om o­
rz u  Z a ch o d n im  1945—70: U rządze­
n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h :  D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im : K u ltu ra  A f r v  
k i  z a c h o d n ie j: Z  d z ie jó w  rze m io ­
s ła  na P o m o rzu  Z a c h o d n im : X X X  
la t  S toczn i im . A . W a rsk ieeo : 
S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne P om o­
rza  Zachodn iego : I I I  P o lsko -F iń ska  
W ys ta w a  G ra f ik i  M a ry n is ty c z n e j 
g. 11—17: S ta ry  R atusz (p l.  R ze p i­
c h y ) — D z ie le  Szczecina od X  w ie ­
k u  do w spółczesnośc i: A rc h ite k tu ­
ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina — w 
X X X - le c ie  S A R P : A rc h ite k tu ra  i 
rz e m io s ło  b u d o w la n e  Szczecina z

ŚRO DA

9 T e le fe r ie . 10.30 „ D y re k to rz r v ”  — 
f i lm  T V P . 15.35 „ V ik i .  syn  W i k i n ­
g ów ” . 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik .
16.30 L o sow an ie  M a łego L o t k a .  
17.05 D om  1 m y . 17.20 S tu d io  S p o r t .  
17.45 „ D y re k to rz y ” . 19 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik . 20.15 „W io s n a . 1e-
s ień , m iło ś ć ”  — f i lm  o ro d . f r a n c .  
21.55 X Y Z  (cz. I) .  22.25 D z ie n n ik .
22.40 X Y Z  (cz. I I ) .

P R O G R A M  I I

16.25 Jęz. fra n c u s k i.  16.55 Jez, n ie ­
m ie c k i.  17.20 Jez. ro s y js k i.  18.30 
„ A n ty k w a r ia t ”  — d la  m iło ś i ik ó w  
h is to r i i .  19 P rz e m ó w ie n ie  am basa­
do ra  E g ip tu . 19.10 K ro n ik a  ( fe cz .). 
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m . 20.15 
y / ie c z ó r p rz y g o d y  i  p o d ró ż y . 21.45 
„24 g o d z in y ” . 21.55 S tu d io  S o o r t. 
22.45 W szys tko  ju ż  b y ło .

U W A G A : T V P  zastrzega sobie p r a ­
w o  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R AM  B E R L IŃ S K I

16.15 S tu d io  H a lle . 17.15 T V  e k s p re s  
17.45 S p a rta k ia d a  dziec ięca . 18.50 
B a jk a . 19 R ozm ow y z r o d z ic a m i.  
19.30 A k tu a ln o śc i. 20 Ode. s e r ia lu  
„D e c y d u ją c y  f r o n t ” . 22.10 M u z y k a  
i  p ie śn i.

P R O G R AM  I I I
H JK F  66.74 M H z)

15.05 W a k a c ie  ze s w in g ie m . 15.40 
P rze b o je  c z te rd z ie s to la tk ó w . 16 Re­
p o rta ż  „T w o rz y łe m  p ie rw szą  m apę 
P o ls k i” . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczna  poczta U K F . 17.40 B ie lszy 
o d c ie ń  bluesa. 18.10 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19 
K ą ty  w id ze n ia . 19.15 „P rz y g o d a ” . 
19.35 Opera ty g o d n ia  — G iuseppe 
V e rd i: -=ł „ E rn a n i” . 19.50 „D rz e w o  
liś c i n ie  d o b ie ra ” . 20.30 „O d b ic ie  
w  d ź w ię k u ” . 21 M e lo d ia  p rzyp o m n i 
c i f i lm . 21.35 A n to lo g ia  o iosenk i 
f ra n c u s k ie j.  22.08 G w iazda s ie d m iu  
w ie c z o ró w  — B a r ry  M a n ilo w , 22.15 
F ono teka  X X  w ie k u . 23.05 M iedzy  
dn iem  a snem.

PR O G R AM  IV  
(U K F  68.78 M IIz )

15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.35 C h w ila  
m u z y k i.  15.40 K s ią ż k i, do k tó ry c h  
w ra c a m y . 16.05 D z ie c i s p e c ja ln e : 
t ro s k i.  16.25 R ozm ow y o spraw ach 
ro ln ic tw a . 16.40 P rzeg ląd  A k tu a l­
nośc i W ybrzeża . 17 M iło ś n ik o m  m u  
z y k i k la s y c z n e j (s te reo). 17.30 Szcze 
c iń sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K lu b  pod 
zn a k ie m  za p y ta n ia . 19.30 Joseph 
H a y d n  — M issa in  te m p o re  b e ll i 
C -d u r. 20.15 W ła d im ir  A szkenazi 
g ra  B ee thovena . 21.30 K o n fro n ta c je  
in te rp re ta c j i .  22.15 S p o tk a n ia  z h i­
s to ria . 22,50 A r ie  o p e re tk o w e  śp ie ­
w a E lisa b e th  S c h w a rz k o p f.

U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  za­
strzega sobie p ra w o  z m ia n  w  p ro ­
g ra m ie .

Kronika wypadków
W C ZO R A J późnym  w ieczo rem , 

w e  w s i O s to ja  k o ło  G um ien iec  
w y w ró c i ł  s ię  jadąc  po c ie m k u  i w  
d o d a tk u  po  p ija n e m u  na row erze  
24-le tn i J e rzy  K ., m ie szka n ie c  R a j- 
kow a . W yp a d e k  s k o ń c z y ł się pe­
chow o: J e rzy  K . d o zna ł z łam an ia  
o b o jc z y k a  i  in n y c h  obrażeń. P o  o- 
p a tru n k u  w  p o g o to w iu  ro w erzys tę  
s k ie ro w a n o  do szp ita la  w  Z d u n o w ie .

W  P O L IC A C H  p rz y  u l. G agarina  
z a d ła w ił się podczas p o s iłk u  60- le t 
n i J a n  B . Pom oc le k a rs k a  okaza ła  
się, n ie s te ty , spóźn iona : życ ia  męż­
c z yzn y  n ie  u d a ło  się ju ż  u ra to w a ć .

2 -L E T N I K rz y s z to f M ., m ieszka ­
n ie c  P a rsow a  gm . B ie lice , p rze b y ­
w a ją c  na p o d w ó rk u  bez o p ie k i 
s ta rszych  w p a d ł do  źle zabezpie­
czonego szam ba i  u to n ą ł. U s ta le ­
n ie m  b liższych  o ko liczn o śc i tra g ic z  
nego w y p a d k u  z a ję ła  się m il ic ja .

S Ą S IE D Z I 5 6 -le tn ie j E w y  S., m iesz 
k a n k i D z iw n o w a , za n ie p o k o je n i 
fa k te m  iż  k o b ie ta  o d  k i lk u  d n i n ie  
d a je  zn a ku  życ ia , p o w ia d o m ili m i­
l ic ję .  P o  s fo rs o w a n iu  d rz w i zn a le ­
z io n o  ko b ie tę  bez ozn a k  życ ia . L e ­
k a rz  pog o to w ia  po d e jrze w a , iż 
zgon n a s tą p ił w s k u te k  -za w a łu  se r­
ca.

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  d ró g  S ta r 
gard—G o le n ió w , w  m ie jscow ości 
T a rn ó w k o , doszło  do  zderzenia 
m o to c y k la  z m o to ro w e re m  „ K o ­
m a r” , k tó re g o  k ie ro w c a  A n to n i G. 
u s iło w a ł w y m u s ić  p ie rw szeńs tw o  

•p rz e ja z d u . W  k o n s e k w e n c ji A n to - 
I n i G. z c ię ż k im i o b ra że n ia m i p rze- 
I b y w a  w  s zp ita lu . (ap)

P R A C A  i 1

P O S ZU K U JĘ  o p ie k u n k i 
do 2- łe tn ie g o  dz iecka . 
S zctzec in -Zdro je , u l.  M ło  
dz ieży P o ls k ie j 16/8.

13416-0

N IER U C H O M O ŚĆ

D O M  w  P rz y to rz e  sprze 
dam  lu b  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  w  Ś w in o u j­
śc iu . H a lin a  K e rc h e r, 
Ś w in o u jś c ie  7, u ł. P o­
godna 4. D6-P

R O ŻNE

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17, w  n iedz ie ­
lę od  9—12, T V  cza rno ­
b ia ła . te l. 356-96, T V  ko ­
lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
COŁOR T V  pogotow ie , 
22-63-96. 12458-G

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81, 10812-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, 22-38-32. 10646-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U znańsk i. 22-85-97.

11015-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, te l. 823-645. 11888-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
37-166. 12431-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
22-56-75. 12017-G

Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y m ia n a  o g u m ie n ia , w y 
w aźam e k ó ł, w ym ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lco w ych . 
S ze rok i a so rtym e n t o- 
pon. Z ie lo n o g ó rska  5.

12290-G
A U T O M O B ILJŚ C I! E lek  
tro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó ł, w ym ia n a  og u m ie ­
n ia . P os iadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (d ru g a  bo­
czna T ra u g u tta  od ał. 
W o jska  P o lskiego).

11157-G
R E G U LA T O R Y  napięcia  
do te le w iz o ró w , p rosto ­
w n ik i do ła d o w a n ia  a- 
k um u ła  to ró w  — poleca 
sk le p  S p ó łd z ie ln i Rze­
m ie ś ln ic z e j „B u d o m e - 
ta l”  Szczecin, u l. K r .  
J a d w ig i 4 . 2422-K
A L T A N K I d re w n ia n e  i 
garaże b laszane w y k o ­
n u je  „P re fa b u d ”  P o li­
ce — u l. T anow ska 20. 
te l. 175-038 do 9.

2267-K
P O S ZU K U JĘ  ga rażu  w  
o k o lic y  u l ic  Sczaniec- 
k ie j  — 1 M a ja . T e le fo n  
22-82-74, po 20. 12776-G
15 L IP C A  z g in ą ł cza rny  
p u d e l (suczka). Z n a la z ­
cę proszę o  o d p ro w a ­
dzen ie  (u d z ie le n ie  in fo r  
m a c ji)  — za nagrodą. 
O strzega się przed  p rzy  
w łaszczen iem . Juszczyń 
s k i,  B a r lic k ie g o  47.

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 20 lipca 1979 r. zm arła  nagle 
nasza kochana Mama, Teściowa, 

Babcia i  Żona.

śp.

Agnieszka Sielke
Pogrzeb odbędzie się dziś w P łocho- 

cin ie.

Pogrążona w  żalu

R O D ZIN A.

24 C ZERW CA na N ie - 
buszew ie  z g in ą ł cza rny  
ra t le re k ,  suka  szczenna. 
Za odp ro w a d ze n ie  na ­
g ro d a . K łosow a  8.

13467-G
Z N A L E Z IO N O  fo k s le r ie  
ra . P ies je s t obecnie 
w  tra k c ie  leczen ia . Po 
u p ły w ie  14 d n i u w a­
żam  psa za bezpań­
sk iego . Szczecin, u l. 
D e rd o w sk ie g o  26/36.

13477-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ” , 61-707 
P oznań, L ib e lta  29 — 
k o ja rz y  szczęśliwe m a ł 
żeństw a. In fo rm a c je  10 
z ł znaczkam i p o cz to w y ­
m i. 2411-K

SPR ZE D A Ż

W A R T B U R G A  (1976) — 
sprzedam . Te l. 365-09.

12764-G
W A R S ZA W Ę  sprzedam . 
Te l. 427-07. po 17.

12758-G
W A R S ZA W Ę  204 po k a ­
p ita ln y m  re m onc ie  — 
sprzedam . —• S ta rg a rd  
S zczec ińsk i, u l. L e ch i- 
cka 12/2, te l. 52-13.

12753-G
W O ŁG Ę M-21 z s i ln i­
k ie m  190 DC sprzedam  
lu b  zam ien ię  na W a rt­
b u rga . S ta rg a rd , te le fo n  
25-86. 95-P

W O ŁG Ę (ro k  p rod . 
cze rw iec  1977) s ta n  b a r­
dzo d o b ry  — sprzedam . 
Józe f L is o w s k i, G r y f i ­
ce, B ydgoska  4. 94-P

N A D W O Z IE  do S kody 
105 L ,  n ie z b y t • uszko­
dzone sprzedam . T ych o ­
w o  22 k . S ta rg a rd u  
Szczecińskiego. 98-P

C IĄ G N IK  Z e to r Super 
z w y c ią g a rk ą  w  do­
b ry m  s ta n ie  sprzedam .

W iadom ość: S ta rg a rd ,
u l. W o jska  P o lsk iego  
78a/6, po  godz. 16.

97-P
E N C Y K L O P E D IĘ  4 -to - 
m ow ą sprzedam . O fe r­
t y  : B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 12745.

K O M P L E T  o b rączek  — 
sprzedam . T e l. 820-273, 
d o  godz. 17. 12750-G

«-M IE S IĘ C ZN E G O  psa
rasy  basset h o und  z 
ro dow odem  sprzedam . 
T e l. 22-20-43, godz. 18— 
20. 12777-G

L O K A L E

G D Y N IA  M -5 w ła sn o ­
śc iow e — sprzedam . — 
G d yn ia , te l. 24-12-96.

13128-PR 
M IE S Z K A N IE  M-3 —
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 82-09-15. 12703-G

M IE S Z K A N IE  w  Szcze­
c in ie , 3 p o ko je , k u c h ­
n ia , ła z ie n ka , c.o . e ta ­
żowe, za m ie n ię  na du ­
że m ieszkan ie  lu b  do- 
m e k  w  W ęgorzew ie  łu b  
G iżycku . O fe r ty : 71-264 
Szczecin, P lac  N o rw id a  
8/6. 12744-G

M -s w  P o licach , zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  Szcze 
e in . T e ł. 730-80, 12766-G

Z G U B Y

18 L IP C A  (środa) w  
a u tobus ie  n r  70, pozo­
s ta w io n o  „K o d e k s  C y w il 
n y ” . U czc iw ego  znalazcę 
proszę o  s k o n ta k to w a ­
n ie  się te le fo n iczn e  — 
82-31-35. 13487-G

18 L IP C A  o  godz. 17.20 
w  taksów ce na tras ie  
u l.  M ic k ie w ic z a  — G ru n ­
to w a , zg u b iono  zegarek 
m a rk i M a rv in . P ro s i­
m y  o  z w ro t na u l.  Po­
n ia to w sk ie g o  6/3.

133S1-G

SZCZECIŃSKIE ZAKŁAD Y PRALNICZE

S P Ó ŁD ZIE LN IA  PRACY 

w Szczecinie, ul. Szczawiowa 55/57, tel. 82-30-11

informują uprzejmie, 

że z dniem 1 sierpnia br.

PUNKT PRZYJMOW ANIA  
ZLECEŃ

NA CZYSZCZENIE  
I  RENOWACJE 

O DZIEŻY SKÓRZANEJ

zostanie przeniesiony

z ul. Kaszubskiej 52 
na ul. Włościańską 1

w Szczecinie, tel. 82-19-87
Dojazd tram w a jem  n r  3, 6, 11, 4 w  k ie run ku  Pomorzan do 

końca.

P rzy jm ow an ie  zleceń na pran ie  b ie lizny  i  chemiczne czysz­
czenie garderoby z pun k tu  przy ul. W łościańskiej 1, zostanie 
przeniesione do pun k tu  p rzy  ul. 9 M aja  84 w  Szczecinie.

2526-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A ': S zczec ińsk ie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  S zczecin ie  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A . 70-550 Szczecin p l-  H o łd u  P ru sk ie g o  8. s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E LE F O N Y , c e n tra l«  430-21 sekre­
ta r ia t  red. nacze lny 457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77. ^ d z i a ł 3 7 9 - o 0 ,  d z ia ł łącz o  i  
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O głoszeń 394-34, red. poranna (po g o d z . 6) 22-40-28 1 22-42-50 d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z .a ły  RSW • •^ a s a -K s .ą ż k a  
R u c h ”  o raz  U rzę d y  P ocztow e i d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń. I  kw arta? , T pó łrocze  ro k u  następnego i  na c a ły  ro k  10. “
siąca pop rzedza jącego okres  p re n u m e ra ty  na pozośtałe okresy r o k u  bieżącego. Cena p re m«ra .ty  ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p .a c y , M a tn m h c t n rp n n m p -
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n:e ma tego  O dd?;a!u w U rzędach  P o cz to w ych  bądź u  1 .
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz tow ych  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran icę , k»óra 551 43 50 n^/C  arozsza j> . z y j .
„P ra s a  — K s iążka  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r 1531-«1 
k ła d y  G ra ficzn e .

N r in d e ksu  35034 D ru k
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Aleja Niepodległości zamknięta dla ruchu kołowego

Praca wre dzień i noc
ZG O D N IE 7. zapowiedzią od w czora j zam knię to  na al. N ie ­

podległości (odcinek Bram a P ortow a —  Plac Żołn ierza) ruch 
ko łow y. O dcinek ten będzie rem ontow any do 11 sie rpn ia  br. 
E k ip y  specja listów  z W ojewódzkiego P rzedsiębiorstw a Energe­
ty k i C iep lne j zaczęły in tensyw ne p rzygotow ania  do usunię­
cia a w a rii. Jak w iadom o pod jezdnią z loka lizow ano dwa prze­
c ie k i ciepłociągu. Jeszcze w  zim ie w szyscy m ogliśm y zaobser­
wować m im o opadów — wiecznie suchą część naw ierzchni tego 
odcinka u licy . To w łaśnie ciepła woda w yc ieka jąca  z ru r  pod 
ziem ią nasila ła parow anie ńa je j pow ierzchn i.

FR O N T robót przygotowano 
bardzo starannie. P o jaw iły  się 
silne (choć n iew ie lk ie ) dodatko­
we la ta rn ie  ośw ietla jące remon 
tow any odcinek jezdni. W czoraj 
pracowano tu  nie ty lko  w  dzień 
ale także w  nocy. O gódz. 23

N A  ZD JĘC IU : mylące tu  
rystów  nie znających do­
brze miasta oznakowanie 
objazdu do pi. Żołnierza  
p rzy u l. Farnej.

Fot.: Z. Jodkow ski

dziesięcioosobowa brygada m a j­
stra W ies ław a Gawrońskiego 
zdjęła kos tkę  brukow ą z na- 

’w ierzchn i. Wcześniej uporano 
się z rozb ic iem  tzw. nak ładk i 
asfa ltow ej. Rano odsłonięte ju ż  
b y ły  aż do samej z iem i dw ie  
duże pow ierzchn ie  u licy . Dziś 
p lan p rzew idu je  odsłonięcie cie­
płociągu.

— P R A C A  będzie t rw a ć  na 3 
z m ia n y  — m ó w i k ie ro w n ik  bu d o w y 
D y m it r  S z w a jlik .  W dz ie ń  do a k ­
c j i  w k ro c z y  c ię ż k i sp rzę t (k o p a rk i,  
s p rę ż a rk i,  d ź w ig i) ,  w  nocy  zaś — 
b y  n ie  z a k łó c a ć  w y p o c z y n k u  m iesz­
ka ń co m  — b ry g a d a  będzie czyścić 
ru ro c ią g  w  d w u  o d s ło n ię ty c h  m ie j­
scach u l ic y .  Pogoda sp rz y ja  1 ro ­
bo la  m usi b y ć  w yko n a n a  po rządn ie  
(w  z im ie  b y ła  je d y n ie  p ro w izo rka ).

Tem po  p ra c  re m o n to w y c h  je s t — 
jak: na ra z ie  — żw aw e. O b y  ta k  
d a le j, bo p rze c ie ż  o b ja zd y  są dla 
k ie ro w c ó w  dość u c ią ż liw e . B a rdzo  
dobrze o z n a k o w a n o  zm ia n y  k ie ru n ­
k u  ru c h u  p o ja z d ó w  od u l. W ie l­
k ie j (w ja z d  w  S o łtys ią ), od p l.  Z w y ­
cięstw a  (w ja z d  w  u l. K aszubską  i 
W o jc iecha ) o ra z  od s tro n y  a l. P ia ­
s tó w  w k ie r u n k u  p l. Ż o łn ie rz a . W 
o s ta tn im  p rz y p a d k u  n a w e t o s ło n ię ­
to  p o k ro w c e m  drogow skaz  w skazu 
ją c y  d rogę d o  c e n tru m  przez u l. 
N a ru to w ic z a  i  za leca jąc d o jazd  od 
p l. L e n in a .

M im o  je d n a k  g e n e ra ln ie  d o b re j 
oceny  je ś li ch o d z i o  o zn a ko w a n ie  
są pew ne  n ie d o c ią g n ię c ia . O to  bo ­
w ie m  p ra w id ło w o  p ro w a d z o n y  sa­
m ochód  do jeżdża  u4. • S o łtys ią  do 
F a rn e j i  n a  w yso ko śc i d o m kó w  
p ro fe s o rs k ic h  m n ie j dośw iadczony  
k ie ro w c a  n ie  w ie  co ma d a le j ro ­
b ić . Jeden z n a k  bo w ie m  zakazu je  
le w o s k rę tu , a um ieszczony w y ż e j 
zaleca o b ja z d  w łaśn ie  z le w o sk rę - 
tem . T a k  p rz y n a jm n ie j w y n ik a  z 
„m o w y  z n a k ó w ” .

PAN W ładysław  P ijan ow sk i 
od niedawna w łaścic ie l „F ia ta  
126 p ”  zwierza się reporte row i:

—• Naprawdę nie wiedziałem  
co uczynić. Stałem  i zastanawia 
łem się przez m om ent co tu 
„n ie  gra” . Uznałem, iż z pewno 
ścią chodzi o zaznaczenie dwu 
k ie run ków  ruchu  obow iązują­
cych na p l. Żołnierza. Na szczę 
ście znam Szczecin — każdy jed 
nak przybysz z innego miasta 
może z powodu niejasnego ozna 
kow ania  złamać przepisy drogo 
we i w jechać „pod prąd”  na pl. 
Żołnierza. S trzałka wskazująca 
objazd pow inna być d la  lepszej 
czytelności umieszczona da le j — 
za lustrem  na skrzyżowaniu, a 
nie pod innym  znakiem  (patrz 
zdjęcie).

JE Ź D Z IM Y  za tem  po Szczecin ie  
z u tru d n ie n ia m i. R uch  k o ło w y  w 
re jo n ie  p l.  Ż o łn ie rz a  i  L o tn ik ó w  o - 
bow ią zyw a ć  m a jeszcze 19 d n i i  
m ie jm y  na d z ie ję , iż  te rm in  o dda ­
n ia  do u ż y tk u  re m o n to w a n e j jezd ­
n i na N ie p o d le g ło śc i n ie  u legn ie  
w y d łu ż e n iu . (w ys)

Piękne neony zamiast... wkrętów i klamek

W ,  "  drobiazgów
„JESTEM  za dobrą reklam ą. 

Za estetycznym i neonami, k tó ­
re są ozdobą miasta* A le  mam 
zastrzeżeń ia. Taka reklam a
w inna mieć pokrycie” .

— To fragm ent lis tu  C zyte l­
n ika , k tó ry  naw iązu je  do n o ­
wego w ys tro ju  sklepu m eta lo­
wego przy zbiegu u lic  Jag ie lloń­
sk ie j i  Ś ląskie j. Napisał z go­
ryczą, ponieważ w  ca łym  Szcze­
c in ie  n ie  może nabyć an i w k rę ­
tó w  do drewna, ani k lam ek i  
zam ków do drzw i.

W Y B R A L IŚ M Y  się ś ladem  tego 
lis tu .  W ła śc iw ie  w szys tko  s ię  po­
tw ie rd z a . S k le p  o trz y m a ł no w e  ne­
o n y  (ba rdzo  w yso k ie ), no w e  n a p i­
sy  na d  w it r y n a m i o k ie n  w y s ta w o ­
w y c h  i... o tw o rz y ł sw o je  p odw o je  
po  k ilk u ty g o d n io w e j p rz e rw ie , k tó ­
ra , ja k  g ło s iła  in fo rm a c ja ,  b y ła

Więcej kultury!

Błotne prysznice
N IE J E D N O K R O T N IE  a p e lo w a liś ­

m y  ju ż  do k ie ro w c ó w  sam ochodów  
o w iększą  ostrożność ja z d y . C hodzi 
o nag m in n e  o p ry s k iw a n ie  p rze­
c h o d n ió w  w odą i b ło te m  z k a łu ż . 
W  ka żd y  ę lo tn y  dz ień  dzw o n ią  do 
nas p o szkodow an i (o p ry s k a n i)  
szczec in ian ie , p o da jąc  n u m e ry  re ­
je s tra c y jn e  sam ochodów . T y c h  n u ­
m e ró w  u z b ie ra ło  się ju ż  sporo.

W ie rz y m y  osobom  za k ó łk ie m , iż 
n ie  zawsze zd a ją  sobie sp raw ę  ze 
szkód ja k ie  p o c z y n ili,  choć  n ie m a l 
zawsze c i. p o tra k to w a n i p ry s z n i­
cem  z b ło ta , są p e w n i, iż  u rządzo ­
no  ich  ta k  ze z w y k łe j z ło ś liw o śc i.

W ypada  zatem , siedząc za k ie ró w  
n ic ą  ł p ra g n ą c  być  uw a ża n ym  za 
c z ło w ie ka  k u ltu ra ln e g o , b a rd z ie j u- 
w ażać na ty c h , k tó rz y  z n a jd u ją  Się 
w  p o b liż u  naszego a u ta . (d)

spow odow ana  ..b ra k ie m  pe rsone lu ”
S k le p y  m e ta lo w e  w  S zczecin ie  są 

fa ta ln ie  za o pa trzone . D o lic z y liś m y  
s ię  ic h  ,,aż”  cz te rech . O b o k  ju ż  
w sp o m n ia n e g o  następne m ieszczą 
się p rz y  u lic a c h : T k a c k ie j,  K rz y ­
w o u s te g o  i  D e rd o w sk ie g o . Ten 
o s ta tn i n a le ż y  do Sam opom ocy 
C h ło p s k ie j i  p rzede  w s z y s tk im  je s t 
p rzeznaczony  na  zaopa trzen ie  m ie ­
szkańców  te re n ó w  ro ln ic z y c ji.

W k rę ty  d o  d re w n a , k tó ry c h  po­
szu ku je  nasz C z y te ln ik ,  m ożna na ­
być  je d y n ie  w  p laców ce p rzy  u l. 
Ś lą sk ie j. T a k  n a m  zresztą o zn a j­
m io n o  w  p o z o s ta ły c h  dw óch  sk le ­
pach. N ie  b ę d z ie m y  tu  dochodzić , 
d laczego s k le p y  m e ta lo w e  w yzn a -' 
c z y ły  sobie ta k ą  w ąską  sp e c ja liza ­
c ję , a p rzy  t y m  to w a ru  tego i  ta k  
n ie  m a. B y w a ją  Czasami w k rę ty ,  
czasam i ś ru b y , a czasam i same na­
k r ę tk i.  N ig d y  je d n a k  n ie  m a  pe ł­
nego w y b o ru . N ie  m a ta kże  zam ­
k ó w  d rz w io w y c h , n ie  m a w ie lu  in ­
n y c h  d ro b n y c h  a k c e s o r ió w  n ie zb ę d ­
n y c h  p rz y  re m o n c ie , czy  b u d o w ie  
m ie szka n ia .

G w o li s p ra w ie d liw o ś c i n a le ży  
p o d k re ś lić , że o s ta tn io  n ieco  po­
p ra w iła  s ię  s y tu a c ja  z n a rzę d z ia ­
m i. G e n e ra ln ie  je d n a k  zaopa trze ­
n ie  je s t k ie p s k ie . G dzie  w ię c  m a ją  
w  ś ru b y , w k r ę ty ,  gw oździe  itp .  za­
o p a try w a ć  s ię  m ie szka ń cy  naszego 
m iasta?  D laczego  n ie  ma p o trz e b ­
nego to w a ru  d la  m a js te rko w iczó w ?

Ś m ie m y tw ie rd z ić ,  że w y n ik a  to  
z b ra k u  za in te re s o w a n ia  ty m  p ro ­
b lem em  p ra c o w n ik ó w  poszczegól­
n y c h  s k le p ó w , k tó rz y  w o lą  m ieć  
duże o b ro ty  na d ro g ic h  częściach 
i  sprzęcie  n iż  b a w ić  s ie  w  ,.deta- 
B s tó w ”  — w a ż y ć  1 od liczać  to w a r. 
C hyba ź le  d z ia ła  ta kże  służba dys­
try b u c y jn a  i  a p a ra t  h a n d lo w y  d y ­
re k c j i  p rz e d s ię b io rs tw a .

W P o z n a n iu  n p . w  sk lepach  te j 
spec ja lnośc i n ie  b ra k u je  to w a ru  za­
ró w n o  d la  p o d e jm u ją c y c h  sie re ­
m o n tu  m ie s z k a n ia , ja k  i  d la  m a j­
s te rk o w ic z ó w . Czas w ię c  zm ien ić  
te  p ra k ty k i.  T y m  b a rd z ie j,  że za w ­
sze p o p ie ra liś m y  l  p ro p a g o w a liśm y  
ru c h  m a js te rk o w lc z o w s k i. D laczego 
zatem  szczec in ian ie  m a ją  b y ć  w  te j 
m a te r ii poszko d o w a n i. D o m o ro s łych  
„z ło ty c h  rą c z e k ”  na naszym  te re ­
n ie  n ie  b ra k u je ,  na w ie lu  osied lach  
o tw a r to  d la  n ic h  s p e c ja ln e  potniesz.

en ia  —■ o ty m  fa k c ie  za p o m n ie li 
je d n a k  m ie js c o w i h a n d lo w c y . (z)

O szybsze otwarcie

przedszkola

Rodzice oferują
pomoc

J A K  na jszybsze o tw a rc ie  no w o ­
b u d o w a n ych  w  S zczecin ie  p rze d ­
szk o li ba rdzo  le ż y  na sercu  ro d z i­
com  m a lc ó w  w  w ie k u  od la t  3 do 
6. Oznacza to  b o w ie m  do d a tko w e  
m ie jsca , o p ie kę  d la  w ię ksze j l ic z b y  
dz iec i. O s ta tn io  je d n a  z m iesz­
k a n e k  P o d ju c h , p a n i B a rb a ra  B o ­
ro w ska  z w ró c iła  sie do re d a k c ji z 
p ro p o zyc ja , iż  w ie lu  m ieszkańców  
te j d z ie ln ic y  pom oże p rz y  b udo ­
w ie  p rzedszko la  p rz y  u l.  M a rm u ­
ro w e j (np . p o rzą d ko w a n ie  otocze­
n ia . d ro b n e  ro b o ty  w y k o ń c z e n io ­
we n ie  w y m a g a ia ce  w ie d z y  fa ch o ­
w e j) . b y le  ty lk o  p la có w ka  la k  na1 
sz y b c ie j p rz y ję ła  w  sw e p ro g i m a i 
ców . C h ę tn i do p ra c y  ro d z ice  n ie  
w iedza  ty lk o ,  do ko g o  w vs ta o ić . 
a b y  n ie  s ko ń czy ło  s ie  na za m ia ­
ra ch . W y d a je  n a m  sie . iż  sora- 
wa ta  w in ie n  w  ia k  na1szvbszvm  
te rm in ie  za in te re so w a ć s ie  O sie­
d lo w y  K o m ite t  S am orządu M iesz­
ka ń c ó w  i  pom óc w  o rg a n iz a c ji ro ­
b ó t. (su)

Dziękujemy...
...za p o zd ro w ie n ia , nadesłane  do 

re d a k c ji przez C z y te ln ik ó w , k tó rz y  
w y je c h a li na  w a ka c ie . I  ta k  na ­
p is a li do nas: u czes tn icy  obozu 
w ę d ro w n e g o  po P o je z ie rz u  M a z u r­
s k im  zo rg a n izo w a n e g o  przez Re­
fe ra t  HSPS H u fc a  Szczecin N ad 
O dra . ha rce rze  szczecińscy z M ię ­
dzyn a ro d o w e g o  O bozu P io n ie rs k ie ­
go w  P re ro w  (N R D ). m łodz ież  z 
F a b ry k i M e c h a n izm ó w  Sam ochodo­
w y c h  P O LM O  p rze b yw a ją ca  w  
D z iw n ó w k u . m ło d z ie ż  ze SPUSB 
zg ru p o w a n a  na obozie w  M ię d z y ­
gó rzu . u c zn io w ie  Z espo łu  S zkó ł 
Z a w o d o w ych  im  J. W y b ic k ie g o  
SRR w  Szczecin ie  z obozu w e d ro w  
nego k o la rs k ie g o  z w ie d za ją cy  1uż 
trz e c ie  w o je w ó d z tw o , uczes tn icy  
obozu k ra jo zn a w cze g o  zo rg a n izo ­
w anego przez BO R T — P T T K . ucz­
n io w ie  Zespo łu  S zkó ł B u d o w la ­
n y c h  n r  2 S Z B  o ra z  lic e a liś c i z L i ­
ceum  O gó lnokszta łcącego z C h o jn y  
w ę d ru ją c y  po G órach  S to ło w y c h , 
k tó rz y  n a p is a li m. in . :  „ Ł a tw ie j  w y  
trz y m a ć  b ra k  d o b re j pogody n iż  
b ra k  le k tu r y  „ K u r ie r a ” .

W  R A M A C H  naszej sta­
łe j akc ji ponownie w yb ra ­
liśm y się na rekonesans po 
izczecińskim „z ie lonym  ryn  
k u ” . O godzinie 6 rano od­
w iedziliśm y pana H ie ro n i­
ma W aw rzyniaka — ogrod­
n ika  z Gumieniec. Pan Wa 
w rzyn iak  pow iedział nam, 
że już od 4 rano pracuje w 
sw o je j szklarni.

-  ZE BR A ŁEM  około 300 k i­
logram ów pom idorów. Zgodnie 
z podpisaną z WSOP umową

Warzywny „szczyt“
odwiozę je do magazynów Spół­
dz ie ln i na ul. K u  Słońcu. Czy 
dobrze układa m i się w spółpra­
ca z tym  przedsiębiorstwem ? 
Nie mogę się uskarżać, uw a­
żam jednak, że wprowadzany 
przez spółdzielnię cenn ik nie 
jest d la  nas — producentów 
zbyt zachęcający. Turzyńskie 
ta rgow isko czy też a jenci skle­
pów o fe ru ją  nam a tra k c y jn ie j­
sze ceny.

G D Y  dz is ie jszego p o ra n ka  u s iło ­
w a liś m y  w jechać  sam ochodem  na 
tu rz y ń s k ie  ta rg o w is k o , p rz y  b ra m ie  
z a trz y m a ł nas p ra c o w n ik  D z ia łu  
T a rg o w is k  WSS „S p o łe m ” .

— P a n o w ie  — n ie  m acie  po co tu  
jechać. C a ły  p lac je s t za s ta w io n y  
sam ochodam i. Już chyba i  szp ilka  
s ię  n ie  zm ieśc i!

P rz e p o w ie d n ie  o k a z a ły  się p ra w ­
dz iw e . C e n tra ln y  p lac ta rg o w iska  
b v l szczeln ie  za s ta w io n y  po jazda­
m i. P rz y je c h a ły  t u  w o zy  dos łow n ie  
z  ca łe j P o lsk i. N a pLatfo rm ach  sa­
m o ch o d ó w  p ię trz y ły  się s k rz y n k i 
z p o m id o ra m i, k a la f io ra m i,  k a la re ­
pa ito .

D y re k to r  h a n d lo w y  W SOP pan 
K o n s ta n ty  N ow aszczuk, k tó re g o  od 
w łe d z iliś m y  dzis ie jszego po ra n ka  w 
m agazynach  s p ó łd z ie ln i p rz y  u l. 
K u  S łońcu  s tw ie rd z ił:

— S y tu a c ja  za o p a trzen iow a  szcze­
c iń s k ie g o  ry n k u  w a rzyw n e g o  u le ­
g ła  ra d y k a ln e j p o p ra w ie . W  g łę b i 
k r a ju  n a s tą p iło  nasycen ie  w a rz y ­
w a m i i  w  zw ią z k u  z ty m  w ie lu  
p la n ta to ró w  d e cyd u je  się na w y ­
ja z d y  z to w a re m  w ła ś n ie  do nas. 
Nasza dz is ie jsza  o fe r ta  to w a ro w a , 
k tó rą  k ie ru je m y  do s k le p ó w  w ła s ­
n y c h  L „sp o łe m o w s k ic h ”  p ow inna  
z a d o w o lić  m ie szka ń có w  Szczecina. 
P o n a d to  muszę s tw ie rd z ić  z zado­
w o le n ie m , że nareszcie  p o ja w iły  
się w  S zczecin ie  k a la f io ry .  N asi 
k l ie n c i d o p y ty w a li się o  n ie  od 
dłuższego czasu. Zas tosow a liśm y 
w ię c  p ew ien  m a n e w r cenow y. Po 
p ro s tu  p o d n ie ś liśm y  na n ie  cenę 
s k u p u  i  n a ty c h m ia s t p la n ta to rz y  
zaczę li je  zw oz ić  do naszych maga 
zyn ó w .

G d y o d w ie d z iliś m y  ta rg o w is k o  na 
N ie b u sze w ie  i  P ogodn ie  także  i  tu  
n a tk n ę liś m y  się na k a la f io ry .  O ka­
zało s ię  w ięc , iż  zachęta p o lega ją ­
ca na u a tra k c y jn ie n iu  ceny sku p u  
o d n io s ła  p o z y ty w n y  s k u te k . A le  na 
T u rz y n ie  szczecińscy p roducenc i 
w a rz y w  p o w ie d z ie li nam , że p o ja ­
w ia ją c y  się w  Szczecin ie  dostaw cy 
z in n y c h  w o je w ó d z tw  zaczyna ją  
s ta n o w ić  d la  n ic h  sporą k o n k u re n  
e ję . B o w ie m  w' szczec ińsk ich  sz k la r 
n ia ch  n a s tą p ił także  p e łen  w ysyp  
p o m ido rów .

M y  ko nsum enc i, n ie  u ska rżam y 
się je d n a k  na ta ką  sy tu a c ję . Po 
p ro s tu  w a rz y w  je s t w  sk lepach  i

na s tra g a n a ch  pod d o s ta tk ie m , a 
.przecież o to  nam  chodzi.

W WSOP po inform ow ano nas, 
że dzis ia j do sklepów w ysyła­
na jest pa rtia  im portow anych 
z B u łg a r ii pom idorów. D yrek­
to r Nowaszczuk s tw ie rdz ił, że 
m im o nasycenia ry n k u  pom ido 
ram i im portow anym i spółdzie l­
n ia nadal prowadzi skup od 
m ie jscow ych ogrodn ików . D y­
re k to r Nowaszczuk pokazał przy 
gotowany na dziś g ra f ik  dostaw 
w a rzyw  od szczecińskich plan* 
ta torów . M agazyny są przygoto 
wane do odb ioru każdej p a r t ii 
warzyw . M ie jm y  więc nadzieję, 
że dobrodzie jstw a szczytu w a­
rzywnego obejm ą na dłuższy 
czas także i nasze miasto.

(Macz)

Szczecin
na antenie TV
24 L IP C A  o g o d z in ie  18.30 

w  p ro g ra m ie  I I  re d a k c ja  pu ­
b l ic y s ty k i i  re p o rta ż y  T e le w i­
z j i  P o ls k ie j w  S zczecin ie  roz­
poczyna na a n te n ie  o g ó ln o p o l­
s k ie j e m is ję  now ego c y k lu  p ro  
g ra m ó w  p o św ięconych  d z ie jo m  
p o ls k ic h  m a ry n a rz y  i  ic h  ok rę  
tó w  w  czasie I I  w o jn y  św ia ­
to w e j.

A u to rz y : W ła d y s ła w  D a n i­
szew ski i  A n d rz e j A n d ro c h o - 
w icz  w  o p a rc iu  o ro z m o w y  i  
l is ty  m a ry n a rz y , o zachow a­
ne z ta m ty c h  czasów d o k u ­
m e n ty , p rz y  w s p ó łp ra c y  h is to - 
ry k ó w -e k s p e r tó w , a u to ró w  pa­
m ię tn ik ó w  i re p o rta ż y  p ra ­
gną rz e te ln ie  p rze d s ta w ić  d ra ­
m a t losu  p o ls k ic h  m a ry n a rz y , 
k tó rz y  m u s ie li iść na jd łuższa  
d rogą  do n ie p o d le g ło śc i O j­
czyzny , w a łcząc na w s z y s tk ic h  
m orzach  św ia ta .

N A  szczecińskich ulicach  
p o ja w iły  się nowe pod­
św ietlane tablice z  ich  
nazwam i oraz zaznaczonym  
k ie run k iem  dro&i do po­
szczególnych num erów bu­
dynków. Pomysł w a rt szer­
szego rozpowszechnienia. 
Tablice są boiuiem i  este­
tyczne i  czytelne. Na razie 
jednak w idz ie liśm y je  ty l­
ko na ulicach, gdzie n ie­
dawno odnawiano secesyj­
ne kam ieniczki.

Fot. Z. Jodkowski

Rzecz o butlach gazowych

Pieniądze
wyrzucone w Mato?

R O K R O C Z N IE  o trz y m u je m y  w  
sezonie w a k a c y jn y m  s y g n a ły  o 
k ło p o ta c h  z b u tla m i gazow ym i. Sv 
tu a c ja  ta k a  t rw a  iu ż  k i lk a  la t.  a 
w szyscy k o rz y s ta ją c y  z ta k ie g o  
gazu sza rp ią  sobie n e rw y .

O s ta tn io  je d n a k  tę  n a b rz m ia łą  
sp raw ę  s k o m p lik o w a ł d o d a tko w o  
jeszcze jeden  in c y d e n t. O tóż w  
s k le p ie  p rz y  u l.  W ie lk ie j (so rze t 
s p o rto w y ) p o ja w iły  s ie  11 kg  b u tle  
do gazu. Z n a k o m ita  rzecz d la  tv c h . 
k tó rz y  n ie  mogą k o rz y s ta ć  z gazo- 
we1 s iec i m ie js k ie j.  L u d z ie  szyb­
k o  je ro z k u o ili.  I  w ów czas zaczę ły  
sie p ro b le m y ...

O kaza ło  sie. iż  n ik t  n ie  chce ich  
na p e łn ić . gdvż n ie  m a ła  one tzw . 
a testu . W sum ie  w ie c  ies t to  to ­
w a r b e zw a rto śc io w y  d la  u ż y tk o w ­
n ik a . R odzi sie zatem  słuszne p y ­
ta n ie : po co h ande l z a k u p i! owe 
b u tle , s k o ro  n ie  n a d a ła  sie do na ­
szych  m ieszkań? L ic z y m y , iż  w  te ł 
k w e s tii o trz y m a m y  odpow iedź  Z 
za in te re so w a n ie m  p rze czy ta ła  ją  z 
pew nością w szvscv nas i C z y te ln i­
cy  (<*)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  ..B on T o n ”  'o rz v  a l. 

W yzw o le n ia  85 zaprasza s e n io ró w  
na w ie czo re k  ta n e czn y  dziś o eodz. 
17. W p ro g ra m ie  w ie le  a tra k c j i .

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z 24/25 o ra z  z 25/26 i  Z 

26/27.07. w  godz. od 23 do 4.30 tra m ­
w a je  nocne l i n i i  6 zastąp ione  zo­
s taną  a u to b u sa m i. P ow odem  zm ia ­
n y  je s t w y m ia n a  to ru  na u l.  L u ­
d o w e j o raz  u l.  R o b o tn icze j.

16734140


